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PRASY „CZYTELNIK“

Dla uczczenia Święta Odrodzenia

Klasa robotnicza Wybrzeża podjęła
6 i pot tysiąca zobowiązań produkcyjnych

Wrak pancernika „Gneisenau“ zostanie pocięty do 22 Bipca
.ubliżające się święto 22 Lipca i pierwsza rocznica uchwalenia 

Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — wielkiej karty 
praw narodu polskiego — czcj klasa robotnicza Wybrzeża, pracow 
nicy fabryk, przemysłu okrętowego, rybołówstwa i marynarze stat
ków handlowych, portowcy i pracownicy instytucji usługowych 
podjęciem 4328 zobowiązań zespołowych i 2150 postanowień indy- 
dualnych, uchwalonych w 471 zakładach pracy.

Wśród 73 tysięcy ludzi pracy, którzy na Wybrzeżu czynem 
produkcyjnym czczą Święto Odrodzenia, wiele zobowiązań zostało 
już całkowicie lub częściowo zrealizowanych.

Marszalka
Rokossowskiego
z okazji święta 
Armii Albańskiej
Prezes Rady Ministrów 
i Minister Obrony Narodo
wej Albańskiej Republiki 
Ludowej
General Armii Enver Hodża 
Z okazji święta bratniej 

Armii Albańskiej przesyłam 
Wam i Albańskiej Armii Lu
dowej w imieniu Wojska Pol
skiego i swoim własnym naj
serdeczniejsze pozdrowienia.

Nasze bratnie armie związa
ne nierozerwalnym braterst
wem broni i idei z niezwycię
żoną Armią Radziecką i armia 
mi państw demokracji ludo
wej wiernie stoją na straży 
niepodległości swoich krajów i 
światowego pokoju.

Życzę siłom zbrojnym Al
bańskiej Republiki Ludowej 
dalszych osiągnięć w umacnia 
niu siły i gotowości bojowej 
swoich szeregów, dla zabezpie
czenia szczęśliwej przyszłości 
swojej ojczyzny.

Minister Obrony Narodowej 
(—) Konstanty Rokossowski 

Marszałek Polski

O masowości, podejmowanych 
zobowiązań świadczy fakt, że np. 
w STOCZNI GDAŃSKIEJ podję
ło Czyn Lipcowy 57 proc. załogi.

W wyniku realizacji podjętych 
ogółem od 1 lipca 430 indywidual 
nych i zespołowych zobowiązań 
przyspieszono w stoczni montaż 
rurociągów na jednym trawlerze 
o dwa dni oraz szereg robót po
kładowych na budowanym stat
ku typu „tramp“.

W Gdyni trwają ostatnie pra
ce, związane z pocięciem dna wra 
ka pancernika „Gneisenau“ o dłu 
gości 200 metrów. Zakończenie 
tych robót przewidziane było na 
koniec września br., jednakże za 
loga Przedsiębiorstwa Demontażu 
Wraków w Gdyni, podejmując 
apel budowniczych kombinatu 
hutniczego im. Bolesława Bieruta 
postanowiła zakończyć cięcie dna 
pancernika do dnia 22 lipca.

Zobowiązanie podjęły na spe
cjalnej naradzie wszystkie bryga 
dy przepalaczy przedsiębiorstwa. 
Szczególnie poważne zobowiąza
nia podjęły brygady przepalaczy 
Grześkowiaka, Chomy, Jackiewi
cza, Kozłowskiego, Jęki, Wiśniew 
skiego i Czerwińskiego oraz bry
gady transportowe. Brygady prze 
palaczy i transportowe mogły 
podjąć takie ważne zobowiązanie 
dzięki zmianie metody pracy.

Dotychczas wraki cięto i jedno 
cześnie wyciągano na brzeg ka
nału. Powodowało to przestoje w 
pracy brygad przepalaczy. Obec
nie wrak jest przepalany na kawa 
ły o wadze od 3 do 5 ton i zatapia

ny, po czym części te wydobywają 
dźwigi pływające. Taka metoda 
pracy umożliwiła załodze poważ
ne już przyśpieszenie robót.

Zabierając głos na specjalnej 
naradzie, poświęconej podejmo
waniu zobowiązań, młodzieżowy 
brygadzista Czerwiński stwier
dził m. in.:

— Zobowiązaniem naszym prag 
niemy przyśpieszyć ostateczne 
zniszczenie pancernika „Gneise- 
nau“ i przetopienie go w naszych 
hutach, ażeby służył budownic

twu socjalizmu w naszym kraju, 
aby nasze fabryki mogły jeszcze 
więcej wyprodukować traktorów 
i pługów dla rolnictwa, stalownie 
szyn dla kolejnictwa oraz kon
strukcji stalowych dla Nowej Hu 
£y. Los, jaki spotkał hitlerowski 
pancernik, jest symbolicznym o- 
strzeżeniem dla wszystkich tych, 
którzy prowokują nowe zajścia i 
awantury, jak to miało miejsce 
ostatnio w Berlinie, dla tych, 
którzy podżegają do nowej woj
ny.

Na zdjęciu: budowa nowych domów mieszkalnych 
łu na stronie 2).

Tiranie. (Do artyl*» 
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Nad uprawą ziemniaka w Polsce zawisło niebezpieczeństwo 
Prezydium Rządu wzywa cale społeczeństwo 

do walki z® stonką ziemniaczaną
WARSZAWA (PAP). W związku z poważnym zwiększeniem się 

niebezpieczeństwa stonki ziemniaczanej, Prezydium Rządu podję
ło ostatnio uchwalę w sprawie wzmożenia walki ze stonką w 
1953 r.

W uchwale tej czytamy: »Ob
jawienie się stonki ziemniaczanej 
na terenach dotychczas nie opano 
wanych przez szkodnika oraz

i rzeczowych dla zorganizowania 
społecznej akcji zwalczania storn 
ki ziemniaczanej.

Najważniejszym zadaniem w
przeszło czterokrotny wzrost licz obecnym etapie walki —■ głosi u

Nasz komentarz

Wspólna troska o wspólne dobro
Ciągły rozwój gospodarczy naszego kraju, stały wzrost prze

błyski, komunikacji lądowej i morskiej, usług bytowych i ekspor 
tu są powodem szukania nowych, bardziej racjonalnych metod spa
lania węgla w życiu codziennym.

W urządzeniach energetycznych starego typu (nawet dobrze 
utrzymanych) wykorzystanie ciepła zawartego w paliwie wynosi 
tylko 10—15 proc., w parowozach 6 proc., w kotłowniach przy roż
nych procesach technologicznych 20—30 proc., w kuchniach domo
wych i piecach pokojowych — 30 proc. .

Oczywiście główną drogą naszego rozwoju gospodarczego jest 
stałe zastępowanie przestarzałych urządzeń, — nowymi, lepszymi, 
jest wprowadzanie nowej, doskonalszej tecliniki. Obok jednak tej 
drogi zasadniczej istnieją inne, niemniej ważne choć pomocnicze. 
Są nimi stałe ulepszanie istniejących i wykorzystywanych urzą- 
dzeń poprzez wprowadzanie pomysłów racjonalizatorskich ^ oraz 
umiejętne gospodarowanie paliwami począwszy od załadunku i wy
ładunku poprzez transport, aż do spalania. __

Do czuwania nad tymi właśnie sposobami oszczędności węgla 
w w!ększvch zakładach przemysłowych zużywających ponad o00 
ton paliw stałych rocznie, zarządzeniem przewodniczącego PKPG 
nr 22 z 21 21 stycznia br. i uchwalą Prezydium Rządu z 17 stycz
nia br. powołane zostały społeczne komisje kontroli gospodarki 
materiałowej, paliwami stałymi i gospodarki cieplnej. _

Tymczasem nawet laik przejeżdżający pociągiem obok Gdań
skich Zakładów Piwowarsko - Słodowniczych we Wrzeszczu, pa
trząc na nienaturalnie czarne kłęby dymu, zorientuje się. że w tym 
zakładzie komisja kontroli gospodarki materiałowej paliwami sta
łymi nie należy do przodujących. Jeśli w ogóle istnieje. Bo wpraw 
dzie po upomnieniu z Centralnego Zarządu Przemysłu Piwowar
sko - Słodowniczego dyrektor Gdańskich Zakładów przysłał skład 
osobowy komisji do Wojewódzkiej Społecznej Komisji Gospodarki 
Materiałowej działającej przy Okręgowej Delegaturze Państwowej 
Inspekcji Gospodarki Materiałowej, ale na tym skończyła się 
„działalność“ komisji zakładowej. Jak dawniej, węgiel rozjeżdżany 
jest przez pojazdy, jak dawniej czarny dym świadczący o niepra
widłowym spalaniu wali z komina. Podobna sytuacja istnieje w 
Wojewódzkim Zarządzie Przedsiębiorstw i Urządzeń Komunalnych.

Karygodne jest też stanowisko dyrekcji Akademii Medycznej 
w Gdańsku. Ani zarządzenie przewodniczącego PKPG, ani uchwa
ła Prezydium Rządu, ani upomnienia okręgowej delegatury nie 
wywołują żadnej reakcji. Sprawa jest tym poważniejsza, że właś
nie ten zakład posiada ogromne możliwości stosowania oszczędno
ści w dziedzinie gospodarki cieplnej, jak np. ^skondensowanie wy
puszczanej co dzień pacy wodnej i skierowanie jej z powrotem do 
kotłowni. , .

Nielepiej dzieje sie w Szpitalu Klinicznym w Gdańsku, w fa
bryce papy w Elblągu, w wielu zakładach przemysłu cukrowni
czego i innych Przykładów jest wiele. Wniosek jest jeden. Komi
sje kontroli gospodarki materiałowej paliwami stałymi w mysi 
zarządzenia przew. PKPG i uchwały Prezydium Rządu winny 
powstać w każdym zakładzie zużywającym ponad 500 ton paliw 
stałych rocznie, jak Najszybciej, z miejsca biorąc się do usuwania 
marnotrawstwa i zawiadamiając o tym Wojewódzką Społeczną 
Komisję Kontroli Gospodarki Materiałowej i Gospodarki Cieplnej. 
Dyrektorów zakładów bagatelizujących sobie tę sprawę i uchyla
jących się od wykonania zarządzeń należy pociągnąć do odpowie

dzialnymi (zbicz)

by ognisk w stosunku do ubie
głego roku — sygnalizuje olbrzy 
mie niebezpieczeństwo, jakie za
wisło nad uprawą ziemniaka w 
Polsce.

Podstawową przyczyną tego 
stanu jest nie zlikwidowanie wszy 
stkich ognisk w roku ubiegłym. 
Uchwała Prezydium Rządu z dn. 
20 grudnia 1952 r. o organizacji 
walki ze stonką ziemniaczaną w 
1953 roku jest wykonywana 
nienależycie i kontrola przebie
gu akcji jest niedostateczna.

Źródłem słabych wyników wal 
ki, błędów i niedociągnięć jest 
zbyt administracyjny sposób kie 
rowania akcją — bez stałej wiel
kiej politycznej mobilizacji zain
teresowanych w tej akcji najszer 
szych mas, przede wszystkim zaś 
mas chłopskich i robotników roi 
nych.

Po szczegółowym omówieniu 
niedociągnięć w dotychczasowej 
akcji zwalczania stonki ziemnia
czanej uchwała Prezydium stwier 
dza:

„Istniejąca w kraju sytuacja 
dyktuje konieczność natychmia
stowej mobilizacji i wprowadze
nia jak najbardziej skutecznych 
środków dla wzmożenia walki. 
Ze względu na to, że dalsze roz
przestrzenianie się stonki grozi 
klęską uprawie ziemniaka, wszy
stkie zainteresowane resorty, in
stytucje, organizacje masowe i ra 
dy narodowe powinny w swojej 
działalności w okresie najbliż
szych trzech miesięcy sprawę 
walki ze stonką traktować jako 
jedno z najważniejszych swoich 
zadań.

W wypadkach niezbędnych, 
związanych z silnym występowa 
niem szkodnika, prezydia woje 
wódzkich rad narodowych winny 
ogłosić stan zagrożenia na okre
ślonym terenie i powziąć jedno
cześnie uchwałę o wprowadzeniu 
obowiązku świadczeń osobistych

chwała — jest wykrycie wszyst
kich istniejących ognisk stonki i 
ich skuteczna likwidacja w dniu 
wykrycia lub najdalej w nastę
pnym dniu. WALKĘ ZE STON
KĄ ZIEMNIACZANĄ NALEŻY 
UWAŻAĆ ZA SZCZEGÓLNIE 
WAŻNE ZAGADNIENIE PAŃ
STWOWE i w związku z tym 
PREZYDIUM RZĄDU WZYWA 
CAŁE SPOŁECZEŃSTWO DO 
WSPÓŁDZIAŁANIA W WYKRY 
W ANIU I LIKWIDACJI OG
NISK“.

Prezydium Rządu ustala odpo
wiednie formy organizacji wzmo 
żonej walki ze stonką.

W Ministerstwach Rolnictwa 
i PGR powołani zostaną pełnomo 
cnicy do spraw walki ze stonką, 
którzy przez specjalnych inspek
torów prowadzić będą systematy 
czną kontrolę i operatywnie kie
rować całą akcją.

Do aktywnego współdziałania

Sukcesy zespołów 
artystycznych z Wybrzeża

WARSZAWA (PAP). W wyniku 
eliminacji centralnych Przeglądu 
Muzyki, Pieśni i Tańca, zorganizo 
wanego przez CRZZ i Żarz. Gł. 
ZMP przed III Kongresem Zwiąż 
ków Zawodowych i IV Festiwa
lem Młodzieży i Studentów w Bu 
Ikareszcie. poszczególne zespoły o- 
trzymały nagrody.

W grupie zespołów chóralnych 
jedną z czterech równorzędnych 
nagród III otrzymał chór Z w. 
Zaw. Spożywców w Kościerzynie.

W grupie zespołów orkiestral- 
nych jedną z dwóch równorzęd
nych nagród drugich otrzymała 
orkiestra symfoniczna Żaki. Kon
strukcji Drzewnych w Elblągu.

W grupie zespołów pieśni i tań 
ca jedną z trzech równorzędnych 
nagród III przyznano zespo
łowi Żarz. Portu Gdańsk — Gdy 
nia.

w walce ze stonką ziemniaczaną 
uchwała zobowiązuje ochotnicze 
straże pożarne.

Uchwala wzywa do udziału w 
akcji prźeciwstonkowej również 
stowarzyszenia i organizacje ma
sowe. W okresie najbliższych 3 
miesięcy organizacje te powinny 
— jak podkreśla uchwała — sta
wiać zagadnienie walki ze stonką 
jako jedno z najważniejszych za 
dań ogóinopaństwowych i skiero 
wać do akcji jak najszersze rze
sze swoich aktywistów.

Sprawami zwalczania stonki 
ziemniaczanej zajmą się również 
komisje żniwno-omłotowe, które 
zostały zobowiązane do tego, a- 
by ułatwiły mobilizację ludzi, o- 
raz zabezpieczenie odpowiedniego 
sprzętu, środków chemicznych i 
transportu, niezbędnych do zwal 
czania stonki.

Uchwała przewiduje premiowa 
nie tych osób, odpowiedzialnych 
za przebieg zwalczania stonki, 
które wyróżniły się w organize» 
waniu i przeprowadzaniu lustra
cji upraw ziemniaczanych i w li
kwidacji odkrytych ognisk szkód 
nika. Jednocześnie uchwała pod
kreśla, że w razie stwierdzenia 
wypadków lekceważenia przez u- 
żytkowników grantów — zarzą
dzeń w sprawie zwalczania ston
ki, winni być oni karani.

W dalszej części uchwała Pre 
zydium Rządu szczegółowo oma
wia obowiązki rad narodowych, 
które są odpowiedzialne za cało
kształt walki ze stonką ziemnia
czaną na swym terenie.

Końcowa część uchwały poświę 
oona jest sprawom pracy politycz 
no-uświadamiającej wśród naj
szerszych rzesz społeczeństwa.

Prowokatorzy zachodnio - niemieccy
przygotowuj nowe awantury

BERLIN (PAP). Jak donosi czerwca oraz opracowano
„Neues Deutschland“ tzw. korni 
tet badań przy bońskim minister 
stwie Kaisera, który przygotował 
prowokację 17 czerwca w demo
kratycznym sektorze Berlina i w 
niektórych innych miastach 
Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej oraz kierował realizacją 
tej prowokacji — zorganizował 6 
lipca posiedzenie w Berlinie za
chodnim. Z doniesień prasy za
chodnio - niemieckiej wynika, 
że na posiedzeniu tym omawiano j kiej Republiki 
przyczyny fiaska prowokacji z 171

plany
„Dniaprzeprowadzenia nowego

X“.
Dziennik zachodnio - niemiecki 

„Der Tag“, wskazując na szcze
gólne znaczenie dokonanej pra
cy, podkreśla, że komitet badań 
nie spał.

Dziennik „Neues Deutschland“ 
stwierdza, że prowokatorzy z kor 
mitetu badań zamierzają w przy
szłości prowokować konflikty i 
incydenty na terytorium Niemiec 

Demokratycznej.

»Skarb państwa jest pusty«
Groźbą dymisji rządu 

Laniel . " zatwierdzenie reakcyjnego budżetu
PARYŻ (PAP). W Zgromadzę 

niu Narodowym toczyła się całono 
cna debata nad projektami finan 
sowymi rządu Laniela. Projekty 
te przewidywały podniesienie o 
30 proc. podatku od konsumeji

Gościnność po amerykańsku
USA chcę ograniczyć swobodę poruszania się

zaproszonych szachistów radzieckich
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS ogłasza następujący komu
nikat:

Jak już donoszono w prasie, na 
15 lipca br. wyznaczono w No
wym Jorku turniej między druży 
nami szachistów ZSRR i Stanów 
Z j ednoczonych.

W związku z tym dnia 8 lipca 
zastępca ministra snraw zagrani 
cznych ZSRR A. Wyszyński prze
siał charge d'affaires Stanów 
Zjednoczonych w Związku Ra
dzieckim O. Shaugnessy następu
jące oświadczenie:

W związku z wyznaczonym na 15 lip 
ca br. turniejem szachowym między 
drużynami ZSRR i Stanów Zjednoczo

wej Sekcji Szachowej w ZSRR, propo 
nując odbycie w lipcu br. w Nowym 
Jorku turnieju szachowego między 
drużynami ZSRR i USA. Wszechzwiąz 
kowa Sekcja Szachistów odpowiedzią 
ła federacji amerykańskiej, że zgadza 
się na udział w tym turnieju, po czym 
między amerykańską federacją szacho 
wą a sekcją radziecką uzgodniono 
wszystkie niezbędne warunki prze
prowadzenia turnieju.

Jednakże przy wydawaniu szachistom 
radzieckim wiz wjazdowych do USA 
ambasada amerykańska z polecenia 
departamentu stanu zakomunikowa
ła, że wizy te wydaje pod warunkiem, 
iż szachiści radzieccy będą mieszkali 
w Nowym Jorku i nie będą. wyjeżdżali 
poza granice tego miasta.

W przeprowadzonych następnie roz
mowach w tej sprawie między Mini
sterstwem Spraw Zagranicznych ZSRR 
a ambasadą Stanów Zjednoczonych w 
Moskwie wyjaśniło się. że zakaz opu

nych uważam za konieczne oświad- szczania granic Nowego Jorku przez
czyć co następuje:

W końcu lutego br. prezes Międzyna 
rodowej Federacji Szachistów p. Ro 
gard w imieniu Amerykańskiej Fe
deracji Szachistów wystosował ofi- 
-ialne zaDroszenie do Wszechzwiązko

szachistów radzieckich dotyczy rów
nież możliwości wyjazdów do miasta 
Glencove. położonego w odległości 12 
mil od granicy Nowego Jorku, W 
Glencove znajduje sie należąca do 
przedstawicielstwa ZSRR prz.v ONZ

willa, w której szachiści radzieccy 
mieli wypoczywać w czasie turnieju.

Dnia 7 lipca, gdy szachiści radziec
cy wyjechali już z ZSRR i znajdowa
li się w drodze do Stanów Zjednoczo
nych, ministerstwo otrzymało od am 
basady zawiadomienie, że departa
ment stanu odpowiedział odmownie 
w sprawie umożliwienia szachistom 
radzieckim wyjazdu do willi przedsta 
wicielstwa radzieckiego w Glencove. 
Pozbawienie szachistów radzieckich 
prawa wyjazdu do Glencove stwarza 
nienormalne warunki ich pobytu w 
Stanach Zjednoczonych, gdzie mają 
brać udział w turnieju szachowym, nie 
odpowiada elementarnym wymogom go 
ścinnoścl międzynarodowej wobec za 
proszonych do USA szachistów ra
dzieckich i jest dla szachistów ra
dzieckich całkowicie nie do przyjęcia,

Wszechzwiązkowa Sekcja Szachi
stów i szachiści radzieccy uważają, że 
jeżeli nie zostaną zmienione wyżej 
wymienione warunki pobytu szachi
stów radzieckich w Stanach Zjedno
czonych, nie będą oni mogli przybyć 
do USA i wziąć udziału w turnieju sza 
chowym

alkoholu, podwyższenie o 25 
proc. opłat stemplowych, o 100 
proc. — opłat paszportowych, o 
5 franków na litrze — ceny ben
zyny i o 3 franki na litrze — 
ceny ropy naftowej. Ponadto 
rząd domagał się „specjalnych 
uprawnień“, dających mu moż
ność w drodze dekretów zawie
szania wypłat rent inwalidzkich, 
zmniejszania lub cofania emery
tur, redukowania wYdatków na 
opiekę społeczną itp. Udzielanie 
takich uprawnień jest sprzeczne 
z art. 13 konstytucji.

Podczas debaty zabrał głos de
putowany komunistyczny Geor
ges Gosnat, poddając projekty 
rządowe ostrej krytyce i stawia
jąc wniosek o odrzucenie ich w 
całości. W imieniu komunistycz
nej frakcji parlamentarnej Gos
nat złożył wniosek o cofnięcie 
koncernom monopolistycznym 
przywilejów podatkowych, co za
pewni skarbowi państwa niezbę
dne dochody.

Premier Laniel oświadczył, że 
„skarb państwa jest pusty“ i do
maga! się zatwierdzenia rządo
wych projektów finansowych. La 
niel dal do zrozumienia, że o ile 
projekty rządowe zostaną odrzu
cone, to rząd poda się do dymi
sji.

Zgromadzenie Narodowe 314 
głosami przeciwko 267 zatwier
dziło wszystkie projekty finanso 
we rządu.

4
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Dziesięciolecie' 1 ; armii albańskiej
Siedemdziesięciotysięczną ar

mię angażować musieli Włosi, a 
potem hitlerowcy, usiłując pod
bić naród albański. Tocząc tak 
straszliwą wojnę na wielu fron
tach — okupanci faszystowscy 
nie mieli w tym malutkim kraju 
ani chwili spokoju. Zorganizowa
ne przez powstałą w r. 1941 Ko
munistyczną Partię Albanii od
działy partyzanckie dzień i noc 
nękały wroga. Bohaterski naród 
albański wydany w kwietniu 
1939 r. przez zdradzieckich wład 
ców z Ahmedem Zogu na czele, 
na łup włosko - faszystowskiej 
agresji — chwycił za broń; walka 
o wolność, która przez tyle wie
ków nie ustawała w „kraju or
łów“ — znów rozgorzała pełnym 
płomieniem. Szczególnie silny na 
pływ do oddziałów partyzanckich 
nastąpił latem roku 1943. W od
powiedzi na wspaniałe sukcesy 
odnoszone przez Armię Radziec
ką na froncie —- nich partyzanc
ki staje się tak masowy, że wyraa 
ga jednolitego kierownictwa i ko 
ordynacji działań. I oto przed 10 
laty, 10 lipca 1943 roku, we wsi 
Labinot koło Elbasanu twarzy się 
sztab generalny Armii Narodowo- 
Wyzwoleńczej, powstaje jednolite 
wojsko pod dowództwem Enver a 
Hodży.

Pomimo bestialskiego terroru, 
wzmożonego zwłaszcza wtedy, gdy 
po odpadnięciu Włoch od „osi“ 
Albanię zajęły wojska hitlerow
skie — ani na chwilę nie zała
mało się morale albańskiego żoł
nierza wolności, ani na chwilę nie 
osłabła trudna walka. O jej roz
miarach świadczyć mogą cyfry: 
28 tysięcy poległych poświęciła w 
tej walce Albania, licząca zaled
wie 1.250.000 ludności. 44.500 pa
triotów albańskich zapełniało wie 
zienia i obozy faszystowskie. Bli
sko 40 proc. powierzchni miesz
kalnej uległo zniszczeniu.

* * »

10 lat mija od tej doniosłej, hi
storycznej decyzji utworzenia lu 
dowej armii Albanii. Dopiero 8 
lat Albania jest wolna, a zbudo
wała przez ten krótki czas wię
cej, niż w ciągu całej swej histo
rii. Feudalny, zacofany, pasterski 
kraj przeobraża się z dnia na 
dzień. Wraz z nim zmieniają się 
ludzie.

W Albanii — jak powiedział 
kiedyś Erenburg — wszystko 
dzieje się po raz pierwszy. Rze 
ezywiśćie, władza ludowa zbu 
dowala tu pierwsze linie kole
jowe* .wypierając stopniowo 
osiołka i mula jako jedyne 
dawniej środki komunikacji. 
W ludowej Albanii powstały 
pierwsze wyższe uczelnie, pier 
wszy teatr, po raz pierwszy 
wprowadzono w tym kraju o- 
bowiązek powszechnego nau
czania, po raz pierwszy chłopi 
pracują na swojej ziemi, a ro 
botnicy należą do związków 
zawodowych. Po raz pierwszy 
ludność ubiera się w tkaniny 
wyprodukowane w kraju. Wraz 
ze zmianą gospodarczej struk
tury kraju, zmienia się (rów
nież jego struktura społeczna. 

Z wyjątkiem małej garstki ro
botników, zatrudnionych w kopal 
niach, cała prawie ludność Alba
nii zajmowała się pasterstwem. 
W kraju obfitującym w ropę naf 
tową, jakże często chłop albań
ski nie mógł sobie pozwolić na 
kupno nafty do lampy. W kraju 
licznych bogactw naturalnych,

oliwek i pomarańcz — ludność 
głodowała, bo bogactwa jej kra
ju eksploatowały, na zmianę Tub 
wspólnie, amerykańskie, angiel
skie, włoskie i inne monopole ka
pifalistyczne.

Wraz z szybkim rozwojem prze 
mysłu powstaje w Albanii coraz 
liczniejsza klasa robotnicza. Kla
sę tę tworzą ludzie, których je
dyną umiejętnością byłą do nie
dawna hodowla bydła — oczywi
ście o jakichkolwiek naukowych 
metodach hodowli nikt w Alba
nii' wtedy nie słyszał. Gdy władza 
przeszła do ludu, ci dawni paste
rze, zamieszkali w glinianych, sza 
rych chatach, przylepionych do 
górskich stoków, zaczęli schodzić 
z gór: czekała na nich olbrzymia 
budowa — wszędzie, w każdym 
zakątku kraju. Tu przekopywano 
tory kolejowe, tam wznoszono e~ 
lektrownię, tu przerzucano przez 
rzekę zaiporę, gdzie indziej zakła
dano fundamenty fabryki.

I ludzie z gór uczyli sdę nowej 
pracy, zdobywali nowy zawód, 
rozwijali się, rośli, wraz z kwali
fikacjami zawodowymi poznawa
li pierwsze litery i poznawali so
cjalizm. Dzisiaj trudno by w bu
downiczych wielkiej elektrowni 
wodnej „Enwer“ na rzece Mati, 
w budowniczych rafinerii nafty 
w Elfe as an, fabryki włókienni
czej w Tiranie czy cementowni 
we VTora, rozpoznać chłopów, któ 
rzy kilka lat temu po raz pierw
szy w życiu zobaczyli maszynę. 

Pełen entuzjazmu, opromie
niony twórczym zapałem „na- j 
ród orłów“ buduje wolne żyj 
cle w wolnym kraju. Otoczo-1

ny ze wszystkich stron przez 
wrogów, którzy nie kryją Jaw 
nie agresywnych wobec Alba
nii planów, naród albański ze 
spokojem patrzy w przyszłość, 
wiedząc, że choć niewielki — 
jest nierozerwalną cząstką 
wielkiego obozu pokoju i de
mokracji. Albańczycy wiedzą, 
że tak jak pomoc radziecka i 
pomoc krajów demokracji lu- 
wej, okazywana im na każ
dym kroku, jest gwarancją do 
tychczasowych sukcesów ludo
wej Albanii, tak siła i potęga 
tego obozu jest rękojmią bez
pieczeństwa narodu albańskie
go.

I warto tu, nawiązując do bo
haterskich tradycji albańskich i 
do zwycięskich walk z faszyz
mem, staczanych przez Albańezy 
ków w czasie ostatniej wojny, po 
wtórzyć za znanym publicystą 
francuskim, Pierre Courtadem: 
„Ci, którym się obecnie wydaje, 
iż zdołaliby połknąć małą Alba
nię jak kęs cbleba, uczyniliby do 
brze, gdyby zastanowili się nad 
doświadczeniem niedawne j przesz 
lości. Nie da się ujarzmić kraju, 
w którym pogarda śmierci, po
czucie honoru osobistego i hono
ru żołnierskiego są tak jak tu 
powszechne“.

(dr)

Dzień powszedni Kraju Rad
ßonfcsla inicjatywa

Mikołaj Murzin, pomocnik maj 
etra tkalni im. La kina, wystąpił 
ostatnio z doniosłym wnioskiem 
racjonalizatorskim. Zwracając u 
wagę na duże straty czasu robo
czego podczas naprawy czółenek, 
przygotowywania różnych części 
i węzłów krosien, nowator za
inicjował walkę z tymi przestoją 
mi. Wprowadził on sprawniejszą 
organizację drobnych remontów. 
Uprzednio przygotowuje części i

poszczególne węzły krosien, a vf 
razie potrzeby szybko. dokonuje 
odpowiedniej zamiany. Nowa or
ganizacja naprawy przyniosła m 
społowi Murzina duże osiągnię
cia: podniosła wydajność i jakość 
pracy. Zastosowanie metody Mu
rzina we wszystkich zespołach fa 
brycznych — przyniesie — wed
ług obliczeń — tkalni im. Lato
na codziennie około 1000 m do
datkowej produkcji.

*,$f©n@cama syszarnia”
Bezproduktywnie trwoni się 

promienie słoneczne, można by 
słońce zaprząc do wydajniejszej 
niż dotychczas pracy dla człowie

W walce o Jakość produkcji

Inżynierowie I technicy z CBKO
wykonają całą dokumentację okrętowa bez braków

Pracownicy, technicy, konstruk 
torzy statków handlowych i ry
backich Centralnego Biura Kon
strukcji Okrętowych w Gdańsku 
wykonujący plany budowy nowe 
go typu, dużej jednostki pełno
morskiej — na apel młodego mon

metali nieżelaznych.
Wśród 45 podpisanych ogółem 

listów gwarancyjnych na wykona 
nie najbardziej skomplikowanych 
urządzeń statku, na szczególną 
uwagę zasługuje list gwarancyjny 

tera starachowickiej fabryki sa- > sekcji inżyniera Henryka Plewy, 
mochodów ciężarowych Wiktora j Konstruktorzy okrętowi tej sekcji,

waniu technicznym i oszczędności j cji technicznych bez usterek na

Saja postanowili wykonać doku
mentację nowego statku bez błę
dów konstrukcyjnych, przy jak 
najbardziej właściwym rozpraco-

Zakończenie szkolenia ideologicznego
w Stoczni Gdańskiej

inżynierowie Jan Pająk, Adam 
Karczewski, Janusz Hamankie- 
wicz, Ryszard Walczyński, Hen
ryk Kościelski i Henryk Sando- 
wicz podpisali list gwarancyjny 
na dokładne wykonanie planów 

i rurociągów statku bez jakichlkol- 
jj wiek usterek oraz postanowili do 
i łożyć starań, ażeby zastępować 
; metale nieżelazne innymi, tańszy 
| mi metalami we wszystkich moż- 

. „ .. . jllwyeh wypadkach. Plany te, mi-
kadłubow z terenu R podjęło cen j mo opóźnień, zostaną wykonane

w terminie ora* znakowane będą 
specjalnym symbolem gwarancyj

Ostatnio w Stoczni Gdańskiej _ ..„
odbyło się uroczyste zakończenie i ne zobowiązania na cześć Świę 
partyjnych kursów szkolenia i- i tą Odrodzenia, 
deologicznego zą ub. rok szkole- j W kursach szkolenia partyjne- i
niowy. Referat podsumowujący go w Stoczni Gdańskiej brali! 21 inżynierów i techników dzia 
osiągnięcia i wytyczający nowe, • również udział bezpartyjni akty ; lu TM 4 % Centralnego Biura Kon 
lepsze • metody w dalszej pracy jwiści społeczni, spośród których | s(rilkcji okrętowych postanowiło
szkoleniowej, wygłosił
KW PZPR Grochulski.

sekretarz j 119 niedawno zostało kandyda- 
1 tam i Polskiej Zjednoczonej Par

W żywej dyskusji, która roz- j tli Robotniczej
winęła się po referacie, uezest-j 
nicy kursów wykazali, jak wiel«j 
kie korzyści dało im szkolenie

W czasie uroczystości 18 najle

również objąć listem gwarancyj
nym wykonanie dokumentacji na 
instalacje elektryczne nowego ty 
pu statku bez błędów techniez

ulepszony trawler rybacki. M. in.
młodzieżowa brygada im. Pierw
szej Armii Wojska Polskiego gwa 
rautuje specjalnym listem wyko
nanie dokumentacji technicznej 
toru kablowego bez błędu. Podob
ne zobowiązanie wykonania bez 
braku urządeń trałowych i po
kładowych podjęli inżynierowie 
CBKO — Ty borowski, Samsel, 
Ślusarczyk, Piątek, Krokos i Wi- 
czanowski wraz z technikami.

(w)

ka — twierdzą ludzie radzieccy. 
Dlatego w ZSRR prowadzone są 
ciągle doświadczenia nad rozmaj, 
tymi sposobami wykorzystania 
energii słonecznej. Jednym z ta
kich doświadczeń, zakrojonym 
na mniejszą skalę, niemniej jod 
nak bardzo interesującym, je.it 
wybudowanie suszarni słonecz
nej. Powstała ona w Taszkiencie 
i służy do suszenia surowej ce
gły. Oto jak jest zbudowana: doi 
na warstwa dachu została sporzą 
dzona z czarnej papy, górna 
z szklanej tafli. Dzieli je 15-cen- 
tymetrowy odstęp. Promienie sło 
neczne, przedostając się przez 
szkło, ogrzewają wnętrze dachu 
do 80—90 stopni. Gorące powie
trze kieruje się w górę, do szczy 
tu dachu, gdzie trafia do specjał 
nej rury. Dzięki, odpowiedniej in 
stalaeji wentylatorów ssących, 
ogrzane powietrze przechodzi tą 
rurą do suszarni. Surowa cegła 
suszy się w takiej „słonecznej su 
gzami“ znacznie szybciej niż w 
zwykłej.

Zebranie sprawozdawczo-wyborcze
Oddziału Morskiego Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich

pszyeh wykładowców z rąk ae- nyeh Ecłbofy te będą również 0-
: rejarza Komitetu Zakładowego

ideologiczne, jak pomogło im PZPR Stoczni Gdańskiej Mokrzy 
0110 w przełamywaniu trudności ckiego otrzymała nagrody w po
produkcyjnych 1 uzyskiwaniu I sta ci książek beletrystycznych, 
wyższych osiągnięć w pracy. M.j technicznych 1 o tematyce społe- 
in. dzięki wzrostowi świadomo- j czno-poij tycznej oraz dzieł klasy 
ści przez szkolenie polityczne 941 ków marto izm u. 
proc*, załogi wydziału montażu! (Lg.)

Protest przeciw, ' zlotowi
WIEDEŃ (PAP) Biuro Międzynaro 

dowej Federacji Uczestników Ruchu 
Oporu, Więźniów j Ofiar Faszyzmu o- 
głosiło komunikat, w którym stwier
dza m. in.:

„Niemieckie zrzeszenie b, ofiar fa
szyzmu podało, źę w dniach 11 i 12 
lipca odbędzie się w Giessen (w Hesji) 
zlot organizacji „Stahlhelm“.

•lak wiadomo, honorowym prezesem 
„St&hlhelmu“ jest b. marszałek polny 
Kesselring, który jako zbrodniarz wó 
jenny został skazany na śmierć za be
stialstwa popełnione we Włoszech, a 
nasiennie zwolniony.

Zlot „Stahlhelmu“ jest jednym z li 
cznyeh zbiegowisk, zorganizowanych 
przez grupy faszystowskie i military- 
styczne. Niemieckie zrzeszenie b. ofiar 
faszyzmu zwróciło się do wszystkich 
patriotów, bojowników ruchu oporu 
we wszystkich krajach z apelem 
wszczęcie

ko zwołaniu zlotu w Giessen.
Biuro Międzynarodowej Federacji 

Uczestników Ruchu Oporu, Więźniów 
i Ofiar Faszyzmu wystosowało do mi 
nistra spraw wewnętrznych rzą
du Hesji depeszę, w której w imieniu 
milionów swych członków żąda zaka
zu zlotu w Giessen | ’ podkreśla, że 
zlot ten jest aktem wrogim wobec 
pokoju.

Film »Wielki Proletariat«
WARSZAWA (PAP). Wytwórnia fil

mów oświatowych ukończyła produk
cję filmu pt. „Wielki Proletariat“.

Film zostął zrealizowany przy współ 
udziale Wydziału Historii Partii KO 
PZPR,

Autorami scenariusza są: Leon
Przemski i Konstanty Gordon. Muzy 

akcji protestacyjnej przeciw kę napisał kompozytor Rybicki.

znaczone specjalnym symbolem.
Pracownicy wydziału TO 4 in

żynierowie Zalewski, Diienia, 
Zienkiewicz i Zyłkowski postano
wili wykonać urządzenia cumow
nicze i kotwiczne bez braku,

Równie cenne zobowiązania pod 
jęli pracownicy wydziału TO 2 — 
inżynierowie E. Hacicki, P. Jakie 
wieź, R. Kotlicki, J. Majewski, H. 
Milewski, J. Nowiński, R. Rogul- 
ski, J. Sobociak, L. Siam, W. Tu 
recki i P. Zimerman, którzy wraz 
z technikami w liście gwarancyj
nym piszą:

„Zobowiązujemy się wykonać 
wszystkie obliczenia i rysunki 
bezbłędnie, podwyższając stale ja 
kość wykonywanych dokumenta
cji, jej przejrzystość i estetykę 
zewnętrzną, ażeby w ten sposób 
przyczynić się do szybszego i ter 
minowego wykonania planów pro 
dukcyjnych przez nasze stocznie 
— ważne ogniwa gospodarki na
rodowej“.

Wiele listów gwarancyjnych 
podpisali również pracownicy 
CBKO na wykonanie dokumenta

W dniu 8 bm. odbyto się w Klu 
bie SDP w Gdańsku przy 
Targu Drzewnym 3/7 walne 
zebranie sprawozdawczo - wy
borcze Oddziału Morskiego 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich przy udziale sekre
tarza generalnego Zarządu Głów 
nego SDP red. Stefana Stefans 
kiego. Obradom przewodniczył 
redaktor naczelny „Głosu Wy
brzeża“ Stanisław Mojkowski.

W imieniu ustępującego Zarżą 
du Oddziału Morskiego sprawoz 
danie złożył przewodniczący re
daktor naczelny „Dziennika Bał 
ty ckiego“ Piotr Kraak. Sprawoz
danie Komisji Rewizyjnej odczy 
tał red. Alojzy Męclewski. Dy
skusje podsumował red. S, Ste 
fński.

W wyniku wyborów powołano 
nowy Zarząd Oddziału Morskie
go SDP w składzie:

przewodniczący —- red. Romu
ald Dobrzyński, zastępca prze
wodniczącego — red. Piotr Kraak, 
sekretarz — red. Franciszek Wa
licki, członkowie red, red. Wło
dzimierz Mroczkowski, Ałeksan

dra Górna, Irena Ziołowska.
W skład nowowybranej Komi

sji Rewizyjnej weszli red. Stani
sław Malwiński, red. Alojzy Męo 
lewski, seed. Aleksander Skotnic
ki.

Delegatami na Ogólnokrajowy 
Zjazd SDP w Warszawie wybra
no red. R. Dobrzyńskiego i red. 
P. Kraaba.

A. SZPAKOWICZ

Dźwignia podnoszenia wydajności pracy 2)
Podobnie jak zmienia się mia

ra jakości pracy przy przejściu 
robotnika do wyższej grupy za
wodowej, zmienia się również 
miara ilości pracy, gdy pracow
nik przechodzi od mniej wydaj
nej, starej maszyny do bardziej 
wydajnej, nowej maszyny. Za
mrożenie tej miary, zachowanie 
starej normy przy nowej, bar
dziej wydajnej maszynie oznacza
łoby odejście od sprawiedliwej 
zasady wynagrodzenia według 
ilości i jakości pracy, zapewniło
by takiemu pracownikowi niesłu
sznie większy udział w podziale 
produktu społecznego, niż to -wy
nika z jego rzeczywistego wkła
du pracy, a ponadto odebrałoby 
mu zachętę do podnoszenia kwa
lifikacji i do dalszego podnosze
nia wydajności pracy.

W niezgodzie ze słusznymi za
sadami wynagrodzenia według 
ilości i jakości pracy znalazł się 
istniejący do niedawna stan 
norm i stawek w przemyśle ma
szynowym i w budownictwie. W 
ciągu ubiegłych czterech lat te 
dwie gałęzie produkcji zostały 
bogato wyposażone w nowoczes
ny sprzęt, techniczny, ulepszyła 
się organizacja pracy, ale normy 
pozostały w zasadzie niezmienio 
ne. Pociągnęło to za sobą wiele 
ujemnych skutków zarówno dla

tych dwóch gałęzi, jak i dla ca
łej gospodai-ki narodowej.

Jak dalece normy pracy w 
przemyśle maszynowym i w hu 
downictwie przestarzały się, po
kazuje następujące zestawienie:1)

Resort

Ministerstwo Górnictwa
Hutnictwa

szeregowaniu doprowadziły do 
powstania w przemyśle maszyno
wym i w budownictwie szeregu 
poważnych wypaczeń naszej poli 
tyki płac. Słusznie też wielu ro
botników narzekało na niespra-

przeciętne wykonanie normy 
w grudniu 1952 r.

Przemysłu Lekkiego 
Przemysłu Chemicznego 
Przemysłu Maszynowego 
Budownictwa Przemysłowego 
Budownictwa Miast i Osiedli

125
146.7
136.7 
145,4
185.7 
182 
185

proc.

Tak wysokie przekroczenie nor 
my pracy w budownictwie i 
przemyśle maszynowym, odbijają 
ce się tak znacznie od przekro
czenia norm w innych gałęziach 
przemysłu wypływało nie z wyż
szej wydajności pracy, lecz z te
go, że obowiązywały tam nadal 
przestarzałe normy. O tym, że 
było tak, a nie inaczej, świadczy 
fakt, że mimo tak wysokiego 
przekroczenia normy budowni
ctwo w ub. roku ledwo wykona
ło roczny plan, a przemysł maszy 
nowy planu nie wykonał, obie 
natomiast gałęzie znacznie prze
kroczyły planowany fundusz 
płac.

Przestarzałe normy i stawki 
płac oraz duże dowolności w xa-

wiedliwośei, wynikające z tego 
stanu rzeczy. Dość powszechna 
była tendencja do niwelowania 
(zrównywania) płac robotników 
niewykwalifikowanych lub ma
ło wykwalifikowanych z płacami 
wysoko kwalifikowanych robotni
ków lub nawet personelu inży
niersko - technicznego. Co wię
cej, w niemałej liczbie przypad
ków niewykwalifikowani lub le
dwo przyuczeni robotnicy zarabia 
li o wiele więcej od starych, wy 
trawnych rzemieślników. W swo
im czasie przytoczyliśmy niemało 
takich przykładów. Tak np. pew
na młoda robotnica w zakładach 
im. Świerczewskiego w War sza 
wie zaszeregowana do III gr. za
rabiała ponad trzy tysiące zło

tych miesięcznie, podczas gdy nie
którzy dobrzy fachowcy z VIII 
grupą zarabiali o wiele mniej 
W niektórych fabrykach metalo 
wych na skutek istnienia tzw. 
„pośredniego“ akordu np. pisarki 
warsztatowe zarabiały więcej od 
inżynierów. Były wypadki, gdy 
pomocnik spawacza, a więc pra
cownik niewykwalifikowany, za
rabiał więcej od dobrego fachów 
ca — brygadzisty ślusarskiego. 
Wskutek wadliwych norm zdarza 
ło się, że robotnicy tej samej 
kwalifikacji i przy tym samym 
wysiłku na jednych robotach za
rabiali dwa razy więcej, niż na 
innych robotach. Zjawisko to by
ło szeroko spotykane w budowni 
ctwie, gdzie bardziej pracochłon 
ne i wymagające większych kwa
lifikacji roboty murarskie, beto- 
niarskie, ciesielskie i inne były 
wynagradzane na równi z robo
tami łatwiejszymi, prostszymi, 
wymagającymi od pracowników 
mniejszych umiejętności i mniej 
szego doświadczenia w zawodzie.

„Trybuna Ludu“

I) Zestawieni* to przytoczone zosta 
ło w artykule F. Blinowsktego „O nie
których problemach płac“ zamieszczo 
nym w Nr (i (48) ,, Na wy oh Dróg“.

(Ciąg dalsxv nastąpi)

Rozmowy 
Adenauer - Manstein

BERLIN (PAP). Agencja ADN poda 
je — powołując się na doniesienia a- 
merykańskiej agencji United Press — 
że kanclerz boński Adenauer przyjął 
niedawno b. hitlerowskiego marszał
ka, zbrodniarza wojennego von Man 
stelna, który od lutego br. zgodnie 
z rozporządzeniem angielskiej Wyso 
klej Komisji w Niemczech zachodnich, 
został zwolniony z więzienia.

Rozmowa Adenauers z Mansteinem 
trwała blisko godzinę. Rozmowa ta 
pozostaje w ścisłym związku z wizy
tą kanclerza boóskiego w więzieniu 
w Wert, gdzie rozmawiał z b. hitlerow 
skim generałem SS Kurtem - Mayerem, 
gen. N. von Falkenhorstem i innymi 
zbrodniarzami wojennymi. Podczas 
swej wizyty w Werl Adenauer ząpew 
nił zbrodniarzy wojennych, że uczy 
ni wszystko, aby zostali oni zwolnie
ni.

Pomnik
żołnierzy radzieckich

w Norwegii
OSLO (PAP). Dnia 8 lipca na

stąpiło na wyspie Tjaetta w pro
wincji Nordland (północna Not; 
wegia) uroczyste odsłonięcie poiń 
nika żołnierzy radzieckich, któ
rzy polegli w Norwegii podczas 
drugiej wojny światowej.

W uroczystości odsłonięcia pom 
nika wzięli m. in. udział: norwe
ski minister spraw zagranicznych 
Lange i wiceminister obrony na
rodowej Brunvand oraz tłumy 
ludności. Stronę radziecką repre
zentowali: ambasador ZSRR w 
Norwegii Afanasjew, attache woj 
skowy Tarasów, attache morski 
Iroszniikow i urzędnicy ambasady.

Odsłonięty pomnik jest obeli
skiem z szarego granitu wysoko^ 
ści 8 metrów. Na obelisku wyku
ta jest gwiazda, sierp i młot, wie 
nieć laurowy i napis:

W dowód wdzięcznej pamięci 
żołnierzom radzieckim, poległym 
w północnej Norwegii w czasie 
wojny 1941 — 1945 r. i tu pocho* 
wanym“.

Satyra polityczna
po krajach Bliskiego Wschodu odbył „toumśe“ znany podżegacz wo

jenny J. F. Dulles doznając wszędzie bardzo wrogiego przyjęcia.
(Z prasy)

,vV*

Co widział Dulles na Bliskim Wschodzie..

4717
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Gdańsk współzawodniczy z Wrocławiem w czystości

Miotła, szczotka i mydło w rękach każdego gdańszczanina
Jak już donosiliśmy okres współzawodnictwa w akcji sanitarno - po

rządkowej między Gdańskiem a Wrocławiem przedłużono do 31 sierp
nia br. Mamy już jednak niewiele czasu, by doprowadzić nasze miasto 
do porządku, by nie powstydzić się przy punktacji współzawodnictwa, 
ze wrocławianie bardziej dbają o czystość i wygląd swego miasta.

Wydział Zdrowia przy Prezydium MRN w Gdańsku przeprowadza 
coraz liczniejsze kontrole sanitarne. Niepoprawni brudasi karani są man 
datami i doniesieniami karnymi. Przedsiębiorstwo Oczyszczania Mia
sta wywiozło ostatnio 8.943 m. sześć, śmieci, zebrało 2.360 kg złomu i 360 
kg odpadków użytkowych.

Dobrze pracują Zarządy Budyń i są już czyste. Dozorcy zwijają ; 
K0W Mieszkalnych. W zarządzie się tam, jak mogą, by doprawa-1
nr 1 oczyszczono już wszystkie 
strychy \^ piwnice oraz obejścia 
zabudowań. Przy generalnych po 
iządkach zebrano 3 tony złomu. 
W Zarządzie nr 3 uporządkowa
no ulice, zbierając przy tym

dzić swój rejon do należytego 
stanu sanitarnego.

Młodzież szkół podstawowych 
i ogólnokształcących również 
przyczyniła się do oczyszczenia 
miasta. .Współzawodniczyły ze so

2.000 cegieł. Podwórka domów z i bą szkoły j klasy. Wygląd, klas 
uhc, podlegających ZBM nr 2, i czystość osobistą dzieci kontro

Młodzież kościerska 
w zbiórce makulatury

Zbiórka makulatury posiada O równika Ośrodka Wczasów' Leczniczych
gromne znaczenie dla naszej go
spodarki narodowej. Znajduje 
ona szczególne zrozumienie wśród 
młodzieży, której aktywność w 
zbieraniu odpadków użytkowych 
nie słabnie, nawet w okresie wa
kacji. Przodujące miejsce w tej 
pożytecznej akcji zajmuje mło
dzież powiatu kościerskiego, bę
dąca Zdobywcami 3 pierwszych 
nagród. I tak: pierwszą lokatę 
zdobyła szkoła podstawowa w Li 
pach w gminie Stara Kiszewa, II 
nagrodę zdobyła szkoła podstawo 
wa w Chwaszczenku, a III szko
ła podstawowa nr 4 w Kościerzy 
nie.

Jak donosi nasz korespondent Sta
nisław Walasek, ostatnio cło zbiórki 
makulautry włączone zostały kolonie 
letnie i domy wczasów w woj. gdańs
kim, Wszystkie PZGS są zobowiązane 
do odbioru zebranego papieru od kie
rowników kolonii i kierowników do- 
™ow wczasowych. Dotychczas najle
piej pracują PZGS w Gdańsku i Wej
herowie.

O zrozumieniu ważności tej akcji 
świadczą . podejmowane licznie zobo 
wiązania indywidaulne. Zastępca kie

Kto podchwyci apel 
warszawskich dozorców?
Społeczny Komitet Dozorców Dorno 

wych w Warszawie dla uczczenia świę 
ta 22 Lipca postanowił przeprowadzić 
systematyczną zbiórkę makulatury, 
'ak bardzo potrzebnej dla naszego 
przemysłu.

Tę pożyteczną inicjatywę powinny 
podjąć komitety dozorców domo
wych w trójmieście. Trzeba dodać, 
że pieniądze, otrzymane ze sprzedaży 
makulatury, otrzymują dozorcy.

Kto pierwszy odpowie na to" wez
wanie?

TEATRY
Teatr Wielki —- Gdańsk — „Kon

cert symfoniczny“ — godz. 19.30.
Teatr Dramatyczny —- Gdvnia — 

..Intryga i miłość“ — godz. 19—22.
Teatr Kameralny — Sopot — „Szezę 

śeie Franią“ — godz. 19.30 — 21.30. 
KINA

według Informacji Okr Zarządu Kin 
w Gdańsku

Gdańsk — „Przyjaźń“ — „Bajka o 
śpiącej królewnie“ — godz. 18, 20. 
WRZESZCZ — „Bajka“ — remont. 
„ZMP-owiec“ — „Sadko“ — godz. 16, 
18, 20. NOWY PORT — „1-szy Maja“
— „Wielkie polowanie“ — godz. 18, 20. 
OLIWA — „Delfin“ — „Wielki kon
cert" — godz. 16, 18, 20.

Fotopląstikon — Wrzeszcz, Grun
waldzka 44 — „Pod urokiem Anda
luzji«.

SOPOT — „Bałtyk“ —- „Ekspresu 
Moskwa — Ocean Spokojny“ — godz. 
16.30. 18.30, 20.30, „Polonia“ — „Dum 
na królewna“ — godz 16, 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic“ — „Pomysło
wy sprzedawca“ — godz 16.30, 18.30, 
20. 30, „Goplana“ — „W stepie Ukra
iny“ —• godz. 20. „ślubujemy“ — 
godz. 16, 18 i dodatek Mistrzostwa Eu
ropy w boksie. WARSZAWA — „Alek
sander Newski“ —- godz. 16, 18, 20. 
CHYLONIA — „Promień“ — „żołnierz 
zwycięstwa“ U s. — godz. 18, 20. GRA 
SÓWEK — „Fala“ — „Cesarski pie
karz“ II s. — godz. 18, 20, ORŁOWO
— Neptun“ „Wielka przygoda“ — 
godz. 18, 20.

Fofoniastjkon —. Gdynia. Władysła
wa IV 28 — ..Riwiera włoska“.

"WEJHERÓWO — „Świt“ — „Z dale 
lich miast i odległych wsi. LĘBORK
— „Fregata“ — „Pan Fahre“. 
PRUSZCZ — „Krakus“ — „Aktorka“. 
PUCK — „Mewa“ — „Obrońca życia". 
JASTARNIA — „Hel“ — „A po sobo
cie jest niedziela". ŁEBA — „Rybak“
— „Na manewrach“.

APTEKI DYŻURNE 
GDAŃSK — ul. Łąkowa 16 — tel. 

323-17. NOWY PORT — ul. Oliwska 
82/4 — tel. 415-75. ORUNIA — ul Je
dności Robotniczej 111 — tel. 347-27 
WRZESZCZ — ul. Grunwaldzka 83 — 
tel. 410-33. OLIWA — ul. Kaprów 4 — 
tel. 427-02. SOPOT — ul. Rokossow
skiego 21 — tel. 510-18. ORŁOWO - 
GDYNIA — Skwer Kościuszki 22 — tel 
10-78. GRABÓWEK — ul. Czerwonych
Kosynierów 137 — tel. 22-88.

POGOTOWIE
GDAŃSK-WRZESZCZ — Ratunków*

I Położnicze — tel 41-000 i 09. Grun 
Waldzka 2, czynne cała dobę. Dzleelec*
— tel. 09 od K. 19 do 7 GDYNIA, ra*
— Skwer Kościuszki 14. tel 10-09

straż POŻARNA — telelon«: 
Gdańsk: 08 Odrnla: 08. Sopot

511-00.
„ WYSTAWY
Muzeum Pomorskie w Gdańsku — 

otwarte codziennie (z wyjątkiem po- 
nledsinłkui od 10—15 W niedziele od 
10 — ia Prócz stałel ekeonzycli cwn- 
na jest wystawa: „Gdańsk wczesno
średniowieczny w świetle wtrkooaUsk*'.

w Łysicy ob. Majewski zobowiązali się 
w okresie 2-tygodniowym zebrać 1,000 
kg kości i 800 kg makulatury.

Piękne zobowiązanie podjął i 
wykonał tenże korespondent, do
starczając do punktu skupu 1000 
kg złomu oraz 85 kg makulatury.! 
Nasz korespondent przekonał o 
doniosłości zbiórki złomu ob. De 
ca, zamieszkałego w Gdańsku 
przy ul. Ogarnej 124-4, przy czym 
obaj wyżej wymienieni znaleźli 
odpowiednie dla złomu suche po
mieszczenie w piwnicy domu nr 
128. Apelują oni do Spółdzielni 
Pracy „Odpadkowiee“, aby regu
larnie odbierała złożone tam me
tale.

Nie wszędzie jednak zbiórka 
surowców wtórnych dla prze
mysłu jest należycie oceniana. 
Donosi o tym korespondent 
JANUSZ DERECKI z Politech 
niki Gdańskiej. Oburza go mar 
notrawstwo dużej ilości maku 
latury w domach akademic
kich, gdzie pali się ją, lub roz 
rzuca w różnych miejscach. 
Skutejk jest taki, że Zarząd O 
środków Akademickich nie wy 
konuje miesięcznych planów 
dostaw makulatury. Gdańska 
Ekspozytura ZOA winna zain
teresować się tą sprawą i 
przez dostarczenie odpowied
nich pojemników na makula
turę usprawnić jej zbiórkę w 
domach akademickich.

Wyniki, osiągnięte przez mło
dzież szkół powiatu kościeli skiego, 
powinny być zachętą do brania u 
działu wszystkich obywateli w 
tej ważnej, społecznej akcji.

(ro)

WycieczkT PTTK
W niedzielę dnia 12 lipca br. odbę

dzie się szereg atrakcyjnych wycieczek 
organizowanych przez PTTK, a więc 
statkiem do Sobieszowa — specjalnie 
dla plażowiczów, ponadto do Wieżycy 
nąd Jezioro Ostrzyckie autobusem 
PKS. Czas trwania wycieczki od godz 
8 do 20.

W ramach obchodu Roku Koperni
kowskiego odbędzie się wycieczka do 
Fromborka, gdzie jej uczestnicy zwie 
dzą: Muzeum i katedrę oraz po dro
dze Malbork.

Ciekawą wycieczkę zorganizowano 
z Gdyni do Kartuz skąd uczestnicy u- 
dadzą się pieszo do Chmielna i Somo
nina.

Cieszące się wielkim powodzeniem 
zorganizowane w ubiegłą niedzielę wy 
cieczki do Jastarni i Jastrzębiej Góry 
zostaną ponownie zorganizowane 

Zgłoszenia zbiorowe i indywidualne 
uczestników przyjmuje PTTK Gdańsk 
ul. Długa 45 tel. 317-61.

Stanisław Zieliński

lowały trójki harcerskie, a wy
niki tych inspekcji podawane by
ły na apelach porannych. Dzie 
ci z zapałem zabrały się do po- 
porządkowania szkolnych pod- 
wórz i ogródków".

Wyniki tych porządków wi 
dać w imponujących cyfrach: 
28.640 kg zebranego złomu, 
3.151 kg makulatury, 9.255 
butelek j 3.579 kg odpadków 
użytkowych.

Dużą rolę spełniały często 
wygłaszane przez nauczycieli 
pogadanki uświadamiające j 
otoczenie opieką dzieci szcze
gólnie zaniedbanych.

Zrobiliśmy już dużo, ale jest 
jeszcze wiele do zrobienia. Nie 
wszystkie nasze ulice świecą czy 
stością. Nie wszystkie klatki 
schodowe są regularnie zamiata 
ne. Nie wszystkie sklepy i za-kła 
dy zbiorowego żywienia mają 
schludne wnętrza i estetyczny 
wygląd.

Np. w restauracji „Ratuszo
wej“ przy Wałach Piastowskich 
niezwłocznie potrzebny jest re
mont. Dach przecieka, ściany 
zżera grzyb. W piwnicy j magazy 
nach panoszą się szczury. Dawno 
powinna być zlikwidowana re
stauracja GZG „Staromiejska“. 
Brak tam zupełnie zaplecza. 
Przed oknem kuchni, nieokry- 
tym siatką, znajduje się śmiet
nik i stos wyrzucanych obierek. 
W małej ciasnej kuchni przyrzą 
dza się potrawy, gotuje i zmy
wa naczynie. Pomieszczenia te 
raczej nadają się na bar mlecz
ny. Ze względu na to, że w dni 
targowe panuje tu duży ruch, na 
leżałoby jak najszybciej zmienić 
charakter lokalu.

Mimo, że akcja czystości obo
wiązuje też i nasze sklepy, nie 
wszyscy ich kierownicy prze
strzegają porządku. I tak np. przy 
ul. Węglarskiej (róg Szerokiej)

stoi rząd pustych pojemników, o- 
bok których leżą sterty śmieci. 
Wśród wyrzucanych tam odpad
ków przeważają walające się 
strzępy kalek, starych rachun
ków i papierów, dowodzących, że 
wyrzuca się je ze sklepu MHD 
z obuwiem i ze znajdującego się 
obok komisu MHD. Mandat kar
ny zapłaciła niedawno kierownicz 
ka sklepu owocowo - warzywne
go MHD nr 5 przy ul. Kartuskiej, 
gdzie kontrolerzy znaleźli brudną 
zaśmieconą podłogę i lady chyba 
od miesięcy nie wycierane, »raz 
puste, zakurzone półki wystawo
we.

Wniosek poczynionych obser
wacji jeden; nie spoczywajmy na 
1aurach! Jeszcze dużo trzeba zro
bić, by Gdańsk przybrał wygląd 
naprawdę czystego miasta. A chy 
ba nam wszystkim zależy na tym, 
by nasze miasto zdobyło I miej
sce we współzawodnictwie. A 
więc nie zwlekajmy z porządka
mi. Niech miotła, szczotka i myd 
ło znajdą się w ręce każdego gdań 
szczanina!

H. J.

MiGAWKi
, Jest złom — 

trzeba go tylko zebrać:\
TnßZY ul. Chłopskiej 2 w Oli-1 

wie w obrębie prywatnego go 
spodarstwa znajduje się wiele że- \ 
las twa, nadającego się na złom. 
Pochodzi ono ze starego, nieuży
tecznego dziś młyna.

Niszczejące osie, kola zębatej 
skrzynie po turbinach, wszystko,, 
to można by przecież pociąć i od
stawić do zbiornicy złomu.

Minął wprawdzie tydzień zbiór-] 
ki złomu, uważamy jednak, że 
spółdzielnia „Złornowiec“ zaintere j 
su je się stosem■ żelastwa przy u!.] 
Chłopskiej.

Józef Lachowski] 
korespondent \

Zmarnowane
pieniątize

T^LAŻA — rzecz miła. Ale co\ 
tam. robią ludzie, kiedy od mo 

rza wieje silny i chłodny wiatr? 
Kto nie znajdzie odpowiedzi, 
niech się wybierze na, plażę w 
Stogach io Gdańsku. Szczególnie 
w niedzielę znajdzie tam kilka ty 
sięcy ludzi, najspokojniej śpią
cych, albo dla odmiany hasajo,-

[ cych na poletkach ze świeżo za- 
j sadzonymi roślinami wydmowymi

to tu
zymi.
Jak długo 

zadi

pod, tablicami ostrzegaio-

tle

jeszcze władze po- 
będą bezczynnie przy- 

ię marnowaniu tysięcy

złotych, ułożonych przez państwa 
w umacnianie brzegów i sadzenie 
roślinności wydmowej?

Jeśli bezczynność ta trwać ma 
nadal i nikt nie będzie inkasował 
mandatów karnych od szkodni
ków — lepiej zawczasu, wystąpić 
z wnioskiem o zmniejszenie kre
dytów na umacnianie brzegów, 
Bo po co rzucać pieniądze... pod 
pięty i plecy wandali?... (am)

22 lipca pójdziemy elektrycznym do Gdyni

Budynek stacyjny »stanął« w ciągu miesiąca
Wszyscy już wiedzą, że w IX rocznicę Manifestu PKWN pojedziemy 

pociągiem elektrycznym z Gdańska do Gdyni. Ale o tym, że przystanek 
„Wzgórze Nowotki“ otrzymał ładną stacyjkę — wie tylko niewielu! Nie 
dawno, bo zaledwie przed trzema tygodniami pusty płac u wvlotu ulicy 
Świętojańskiej nagle się ożywił. Zjawili się na nim uwijający się jak w 
ukropie ludzie. Przybyły samochody z różnymi materiałami budowlany- 
nu, zas orf strony torów kolejowych plac został zamknięty szeregiem wa 
gonow, tworzących tzw, pociąg: budowlany.
Rozpoczęła się budowa stacji. 

Ale żeby w ciągu miesiąca posta 
wić murowany budynek o kuba
turze 1.300 m sześć, z kasami, z 
poczekalnią, z holem, ze skanali
zowanymi pomieszczeniami sani
tarnymi i mieszkaniem dla obsłu 
gi — to wprost nie do uwierzenia! 
A jednak tak się stało. Budynek

KsiążEta w obronie pokotu
literatura, poświęcona próbie 

mówi obrony pokoju jest coraz 
ży wsza, coraz bogatsza. Jest ona 
również dowodem konieczności 
istnienia wielkiego ruchu obroń
ców pokoju, zarówno w Polsce, 
jak i na całym świecie.

Dlatego też z całym uznaniem 
należy powitać inicjatywę gdyńs 
kiego Miejskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju, który organizuje 
pierwszy w kraju Miesiąc Książ
ki w Obronie Pokoju, trwający 
od 1 lipca do 1 sierpnia br.

W „miesiącu“ tym, książka o 
problematyce pokojowej przybił 
ży się do czytelnika, do szerokich 
mas społeczeństwa, dzięki kier
maszom świątecznym 1 kolporta
żowi w zakładach pracy. W akcji 
tej wezmą udział księgarnie nr 
3, 47, 58, 120, oraz księgarnie na 
przedmieściach Gdyni. Przez ca 
ły miesiąc będą czynne wystawy 
książek o tematyce pokojowej w 
bibliotekach miejskich i ich fi
liach podmiejskich.

Niedzielne kiermasze urzą
dzane będą przez Dom Książki 
w następujących punktach; 

narożnik ul. Świętojańskiej i 
10 Lutego, przy ul. Świętojań
skiej 17 i Świętojańskiej 3.

Kiermasze połączone będą z 
loterią książkową. Niezależnie 
od tego w okresie trwania Mie 
siąca urządzone będą stoiska 
książkowe w różnych punk
tach miasta. W szerszym za
kresie będzie prowadzona tak 
że akcja kolportażowa, przy 
Domu Książki, przy Radzie 
Czytelniczej przy Prezydium 
MRN w Gdyni, w komitetach

jest już gotów, w stanie surowym 
ukończony został dnia 3 bm. Kie
rownik. ekipy budowlanej Józef 
Biernat nie ma wątpliwości, że 
stacja będzie całkowicie ukończo 
na na czas,

— Czyż kolejarze po raz pierw 
szy mają do czynienia z szybko
ściowymi budowlami? - pyta 
kierownik i informuje, że ekipy 
budowlane mają na swoim kon
cie takie budowy, jak hotel robot 
ndczy PKP w oliwie o kubaturze 
około 10 tys. metrów sześć., wy
budowany w 3 miesiące, dworzec 
We Wrzeszczu, wybudowany w 62 
dniach roboczych, i wiele, wiele 
innych robót.

— Wielu rzemieślników z tam 
tych budów wznosi budynek sta
cyjny przy przystanku „Wzgórze 
Nowotki“. Są to murarze Antoni
Kuchta, Jan Cieszyński, Włady
sław Afełd, cieśle Władysław Za

cą Rzymkiem i kierownikiem sto
lami Piątkowskim omawiają pro 
jekt inż. Smiałkowskiego, traktu 
jący o tym problemie. Radzą, jak 
zmieścić jeszcze tę pilną robotę 
wśród innych równie pilnych i 
terminowych.

Wreszcie zabiera głos Piątków-

— NIE MOŻEMY POZOSTA
WAĆ W TYLE. DLA SZYBKO
ŚCIOWEJ BUDOWY RÓWNIE 
SZYBKOŚCIOWO MUSIMY WY
KONAĆ CAŁĄ STOLARKĘ. WY 
KONAJA JĄ NASI PRZODUJĄ
CY STOLARZE JESZKE, DO- 
BEK I RACŁAWSKI. WYKONA
JĄ NA PEWNO!

L. S.

Frontu Narodowego, ZMP i in. krzewski, Franciszek Ćwikliński,
Na zakończenie Miesiąca Książ robotnicy Klemens Gostkowski i 

ki w Obronie Pokoju odbędzie Karol Vogel, Wszyscy oni — to 
się wieczór autorsko - ar tys tycz- wypróbowani, przodujący pracow 
ny- (kz) | nicy, którzy nigdy nie zawodzą!

------- f— kończy kierownik Biernat.
— Załoga systematycznie pod

nosi wydajność pracy — dodaje 
ceniony w „pociągu budowlanym“ 
majster Roman Kujawa. Gdy roz 

, poczynaliśmy budowę 15 czerwca 
średnia wydajność pracy wynosi
ła 180 proc., dziś podnieśliśmy ją
0 8 proc.

Teraz murarze tynkują już hol
1 kasy, zaś cieśle przygotowują 
więźbę dachową. Tymczasem w 
warsztacie stolarskim rejonu bu
dynków PKP w Gdyni już myślą 
o upiększeniu otoczenia wznoszo
nego budynku. Zawiadowca Bo
gumił Madziąg ze swoim zastęp-

Porady prawne 
dla chłopów

_ Zarząd Wojewódzki Związku 
Samopomocy Chłopskiej w Gdań 
sku zawiadamia wszystkich człon 
ków — mało i średniorolnych 
chłopów województwa gdańskie
go, że porad prawnych udzielają 
mgr praw Jakub Raitnicki i Sta
nisław Gołata członkom bezpłat
nie w każdy czwartek od godz. 9 
— 11 w lokalu ZW ZSCh w Gdań 
sku przy ulicy Hucisko L
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Front huczał, dudnił i nagle jakoś niespostrzeżenie przem
knął się na zachód. Ludzie odetchnęli. Chaty palą się łatwo, ale 
rosną wolno, Pożar ciągnie się za chłopem ogonem paroletniej 
biedy j przypomina się długo, choć dawno po wojnie. Co śmielsi 
jeździli pod szosę, oglądać dwa rozbite czołgi. Od strony Nagło
wic stał radziecki kolos z przestrzeloną lufą, a bliżej Ślęcina czer
niał wrak „tygrysa“.

— Zbierzmy się i uchwalmy, co w tej sytuacji należy uczynić 
— rzekł Masłowiec przytrzymując Isię za rękę. — Niechże pani 
poprosi męża. Co, drzemie? Hm. No to w takim razie zejdziemy 
się po kolacji.

Wieczorem zjechał do dworu sztab jakiegoś oddziału radziec
kiego. Pułkownik, oficerowie, dziewczyny w wojskowych ubra
niach i garstka żołnierzy. Zakwaterowali się na dole. Sędzia wy
ruszył na zwiady. Dojrzał Moczydłowską i przywołał szeptem.

— No i jak tam?
— A bo ja wiem? Pytałam, co będą jedli. Mówią, że wszystko 

przywieźli ze sobą, więc tylko proszą, żeby im zgotować. Wyglą
da na prawdę. Dali makaron i słoninę. O, tam leży.

— Rzeczywiście Hm. I to wszystko?
Kucharka rozłożyła ręce.
— Proszę pana sędziego, też mi to nie wygląda na wszystko. 

Zagadnęłam dziewczynę, co przyniosła prowiant. — Może pułkow
nikowi usmażyć parę jajek? — Zgodziła się. — Dwa, ale nie na 
patelni, tylko na miękko, bo innych nie lubi. — Teraz poszła się 
pytać pana dziedzica o klucz do fortepianu,

— Kto?!
— No, ta sierżant. Od radia albo od telefonów jest starszą.
— I nic więcej? Jajka i fortepian? — Sędzia podejrzliwie zer

kał na kucharkę. — Ani słówka? Ej, pani Julio!
— Chyba to jeszcze, że pytała, czy szlaganów u nas dużo.
— Szlaganów? Hm, I co? I co jej pani powiedziała?
— Ano, że wszystko we dworze normalnie Państwo, znaczy 

dziecbic i pani, na dole, a warszawscy bieżeńcy na górze.

— No, tak — Maslowiec chrząknął parę razy i zawrócił do 
hallu, Na krześle siedział żołnierz w koszuli z odwiniętym ręka
wem. Dr Znamięcka przewijała bandaż. Sędzia przystanął.

— Widzi pan? — Isia wskazała oczami rannego. — Nie ogolo
ny. A to sztab!

Był to człowiek starszy, o szerokiej twarzy pokrytej kilku
dniowym zarostem. Widać zrozumiał uwagę lekarki, bo spojrzał 
z ukosa i zanucił cicho:

„Wot kagda proganim Frica 
Budiet wremia, budiem brifsf 
Striczsia, britsia, narażatsia 
S miłoj cełowatsia!

Na zakończenie łypnął zabójczo okiem, Znamiędka skrzywiła 
się cierpko i mruknęła:

— Właśnie tego było mi brak.
— Ot, to dobrze! — żołnierz roześmiał się, — U mnie jest 

eó.rka taka jak wy. Może oczki jaśniejsze? A może nie?
— He ona ma lat — spytała z ożywieniem Isia.
— No, stara już... Dwudziesty jej idzie... — ranny mrugnął na 

sędziego. Znamięcka rozpogodziła twarz. Sędzia słuch miał dobry. 
Coś go zaniepokoiło... Otworzył drzwi i od razu krzyknął:

— Lecą! Nalot!
Maszyny szły wprost na dwór. Masłowiec zdążył pomyśleć1 

„Białe ściany na pewno wpadną im w pko!“ i w tejże chwili gwiz
dnęły bomby.

— Pani Isiu! Madziu! Madziu! — wołał sędzia.
— Da niczewo, eto Fric bambit... — żołnierz obejrzał się. Hall 

był pusty Po schodach zbiegali mieszkańcy mansardy i kryli się 
w parku. Następne bomby upadały dalej. Samoloty huczały w 
stronie miasteczka.

Żołnierz wstał, poprawił bandaż lewą ręką i nałożył bluzę. 
Mruknął: — Ot, czort przeklęty, po nocy lata — i poszedł do kuch
ni. Moczydłowska powitała go pretensjami.

— Widzicie! Przyszedł karabinem mieszać w makaronie? Ta
ka z was pociecha! Ledwie weszli, już bomby za sobą przywlekli' 
Tu samolotów nie ma! Idź strzelać na pole! Słyszysz? Jeszcze war
czą! Zobaczcie, dobre te jajka? — Kucharka odłupała skorupkę. 
— Nie za miękkie?

— W sam raz! Mało która potrafi dogodzić pułkownikowi. A 
wy, za pierwszym razem. Żeby były twardsze — nie zjadłby za 
skarby! Ja go znam! Widać, gospodyni z was sławna .

(Ciąg dalszy nastąpi)

Korespondenci
»Dziennika
dla uczczenia IX rocznicy 

Manifestu PKWN
W dniu 15 bm. kończy się 

współzawodnictwo korespon
dentów1 „Dziennika Bałtyckie 
go“ w zbiórce złomu i odpad
ków użytkowych zainicjowa 
ne w swoim czasie przez wiej 
ski klub korespondentów w 
Lubichowie.

Dla zwycięzców we współ
zawodnictwie RZZ i COU 
przeznaczyły ok. 100 cennych 
nagród.

Kończy się współzawodni
ctwo, ale to nie znaczy, że ko
respondenci z tą chwalą prze
staną się zajmować sprawą 
zbiórki. Wręcz przeciwnie — 
zdobyte we współzawodni
ctwie doświadczenie agitato
ra i propagandysty tej ważnej 
gospodarczo akcji wykorzysty
wać będą dalej, pamiętając, że 
„NOWA HUTA CZEKA NA 
ZŁOM“ że „ODPADKI — TO 
CENNY SUROWIEC WTÓR
NY“.

O tym, że korespondenci na
si dobrze to rozumieją, niech 
świadczą meldunki, napływa
jące do redakcji, donoszące, że 
wielu z nich swe zobowiąza
nia, podejmowane obecnie dla 
uczczenia IX rocznicy Manife
stu PKWN, wysoce przekro
czą.

A oto co pisze korespon
dent nasz Błażej Pałubicki:

— Postanowiłem zebrać 1,5 
tony złomu, ale dla uczczenia 
Święta Odrodzenia zobowiąza
nie swe przekroczyłem, zdając 
w punkcie skupu 2.700 kg zło 
mu...

Przypominamy, że zaświadcze
nia i kwity, stwierdzające aktyw
ność biorącego udział we współza
wodnictwie, należy wysłać do 
działu korespondentów „Dzienni
ka Bałtyckiego“ najpóźniej w 
dniu 15 bm.

Ha wczasy w Tatry 
i do Szklarskiej Poręby

Ośrodek Turystyczny PTTK dy 
sponuje wmlnymi miejscami na 
wczasach PTTK na Kalatówkach 
w komfortowo wyposażonym 
schronisku wysokogórskim, oraz 
w Szklarskiej Porębie.

Turnus rozpoczyna się z dniem 
16. VII. br. i obejmuje pobyt 14- 
dniowy z oełnym wyżywieniem.

Zgłoszenia przvjmuie PTTK 
Gdańsk, Długa 45,’ tel. 317-61 do 
dnia 11 bm.

^
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Poanwiatw
Nie chcemy takiej
„Kryształki**!

Działo się 3 bm. w godzinach 
popołudniowych. Zmęczony lipco 
wym upałem, wstąpiłem do skle
pu MHD koło dworca gdańskiego, 
aby napić się lemoniady. Ekspe
dientka zaproponowała mi „Kry- 

ształke“; są
dząc po naz
wie przypusz 
czałem, że bę 
dzie to jakiś 
miły, orzeź
wiający na
pój. Z tym 
też nastawie
niem otworzy 

łem butelkę. Moje złudzenia do
syć szybko rozwiały się: lekko
podgrzany płyn, zupełnie nie mu 
sująyy w niczym nie przypominał 
lemoniady... Poprosiłem o następ
ną butelkę w nadziei, że ta bę
dzie już lepsza. I znów to samo. 
Na moje pytanie sprzedawczyni 
odpowiedziała, że taki gatunek o- 
trzymali.
^Nie wiem, kto jest wytwórcą 

„Kryształki"“, ale mam poważne 
obawy, że do tego zakładu pracy 
nie dotarło hasło Saja — „Ja nie 
wypuszczę braku“.

A szkoda...
J. B.

„Cenfrogal" wyjaśnia
Na trzecią z kolei wzmiankę 

o braku w sklepach detalicznych 
trójmiasta białej bawełniczki do 
cerowania i w odpowiedzi na 
wezwanie o podanie adresów

sklepów, w których można nabyć 
nici do cerowania, przytaczamy 
następujące punkty:

Gdańsk — Wrzeszcz — sklepy 
MHD nr nr: 7, 8, 35. 72, 74, 68, 
PDT, PSS nr 66, SDT.

Gdańsk — Oliwa — MHD, PSS, 
i Sp. Pracy.

Sopot — MHD nr 3, 19, 24, 68 
Gdynia — MHD nr nr: 28, 65, 

92, 95 oraz sklepy PSS.
Teraz już wierzymy, że w 

podanych placówkach rzeczy
wiście dostaniemy upragnio
ną przędzę. Szkoda tylko, że 
tak długo musieliśmy chodzić 
w „przyozdobionych“ koloro 
wymi nićmi skarpetkach...

Red.

UfUwych USTACH
CZY KONIECZNIE TRZEBA 
PILNOWAĆ?

Przy końcu ul. Głuchej w Gdańsku 
Oruni znajdują się ogródki działkowe 
kolejarzy. Starannie utrzymane przy
ciągają oczy każdego przechodnia. Nie 
stety — jak donosi nam oh. Cz. Ru
siecka — ładna sałata, dorodna rzod
kiewka, dojrzewające pomidory przy
ciągają również do ogródków i niepro 
szonych gości, którzy często okazują 
się amatorami cudzej własności. Ä 
najprzykrzejsze w tym jest to, że mło 
dzież stanowi wśród tych „rycerzy“ 
dość spory procent. Czy to nie wstyd? 
—- kończy ob. Rusiecka.

Przypuszczamy, że nawet wielki...
NIE ZNAKI OSTRZEGAWCZE —
A NASZA UWAGA

W odpowiedzi na naszą notatkę pt. 
„O znak ostrzegawczy“ Prez. MRN w 
Gdańsku wyjaśnia, że końcowy odci

nek autostrady ul. Grunwaldzkiej we 
Wrzeszczu jest zamknięty według o- 
bowiązujących przepisów drogowych 
tj. barierą i tarczą ostrzegawczą, któ 
ra w dzień jest widoczna bez oświetlę 
nia, natomiast w nocy światła prze
jeżdżających samochodów oświetlają 
ją wystarczająco wyraźnie.

Wymieniony w notatce odcinek ul. 
Grunwaldzkiej zostanie na razie 
świetlony pięcioma punktami świetl
nymi, a w roku 1954 przewiduje się 
instalację 100 punktów.
CZY TO TAK TRUDNO PRZECZY
TAĆ?

Po ukazaniu się notatki pt. „A mo 
gło być tak ładnie...“, Prez. MRN \ 
Gdańsku wyjaśnia, że w celu ochrony 
zieleni i utrzymania porządku w par 
kach i zieleńcach poustawiano tabli
ce z przepisami porządkowymi, do 
których winna stosować się przebywa 
jąca tam publiczność.

Niestety, spora część naszego społe
czeństwa nie tylko nie podporządkowu 
je się przepisom, ale nawet niszczy po 
ustawiane kosze na śmieci, ławki itp. 
Szczupły dozór parkowy nie jest 
stanie temu przeciwdziałać. Tylko od 
dobrej woli samych mieszkańców bę
dzie zależał wygląd -naszych parków i 
zieleńców.
A GDZIE „OSTATNIE WIADOMOŚCI

Pracownicy radiowęzła w Zblewie za 
pewne uważają, że należy wcześnie 
chodzić spać, a nie czekać na „Ostat
nie wiadomości“. Jak mogą, tak też 
propagują swój pogląd na tę sprawę; 
najłatwiej im to przychodzi przez wy 
łączenie aparatury, z czym z kolei zu
pełnie nie zgadzają się zblewianie.

Ob. E. O. prosi, abyśmy wyperswado 
wali kierownictwu miejscowego ra
diowęzła tę trochę niezrozumiałą me
todę nakłaniania do snu, co też ni
niejszym czynimy.
BĘDZIE I CIEPŁA WODA

W Zakładzie Sieci Elektrycznych 
Gdańsk jest urządzona łaźnia z natry 
skaml, ale ma ona latem tylko zimną 
wodę. Ponieważ dla pełnego urucho
mienia łaźni potrzebne są większe wkła

dy pieniężne, zaopatrzenie łaźni w po 
trzebne urządzenia zaplanowano na 
rok 1954 — wyjaśnia ZŚE.

\

Mieczysław Drożdż, Gdańsk-Wrzeszcz. 
Rzeczywiście dom Wasz został przezna
czony do rozbiórki i Wydz. Kwaterun 
kowy stara się dać Wam jak najszyb
ciej mieszkania zastępcze. 2 rodziny do 
stały już 2. 7. br. przydziały; reszta 
dostanie w ciągu tego lata. Nie utru
dniajcie pracy Wydz. Kwaterunkowe
mu, co niestety jeszcze często się zda 
rza; np. jedna z lokatorek Waszego do 
mu nie chciała przyjąć przydziału na 
mieszkanie, twierdząc, że jest ono po
łożone w niedogodnym dla niej punk
cie. Podobne „dąsy“ na pewno nie 
przyspieszą otrzymania nowego miesz 
kania; o tym trzeba też pomyśleć.

Leon Przychocki, Gdynia. Skoro o- 
trzymaliście już zapłatę za urlop wy- j rze: 
poczynkowy, nasza dalsza interwencja I 
nie jest potrzebna. I —

Operatywka
Ciekawym okazem człowieka w 

naszej obecnej rzeczywistości jest 
inżynier. Można by do niego z po
wodzeniem zastosować naiwną za
gadkę: „Nie je, nie pije, a cho
dzi i bije...“

Nie je, — bo „pożera“: Nie
pije — chyba czasem tylko szkląn 
kę kefiru w barze mlecznym. Cho 
dzi — a tv łaś eiicie biega i mio
ta się po budowie. I bije — fak
tycznie, rekordy wysokich norm.

Kiedy peiunego razu wpłynęło 
do personalnego podanie jednego 
z inżynierów o przydział mieszka
nia, na które czekał już półtora 
roku, personalny zdziwił się szcze-

Po co mu mieszkanie ? Prze■

NRSZPRnMNIK
Eugeniusz Kowalski, Sopot. — Jak 

wynika z opisu sprawy w liście z dnia 
27. 6. br., władze kwaterunkowe nie 
przeczą, że należy przydzielić inne mie 
śzkanie, gdyż dotychczasowe pomiesz
czenia ani co do powierzchni, ani pod 
względem stanu technicznego nie na
dają się na mieszkanie dla liczniejszej 
rodziny.

Leon Lewna, Gdańsk - Letniewo. —
Jeżeli w danym przedsiębiorstwie 

przewidziana jest nagroda jubileuszo
wa za nieprzerwaną 25-letnią pracę w 
tym przedsiębiorstwie, a pracownik 
miał przerwę w pracy podczas okupa
cji wskutek osadzenia w obozie kon
centracyjnym i wywiezienia na roboty 
do Niemiec, należy — w braku wyraź 
nych przepisów np. w układzie zbioro
wym itp. — w drodze analogii stoso
wać przepisy uchwały Rady Ministrów

z dnia 21. 6. 1950 (Monitor Polski Nr 
A-77 poz. 888).

Uchwała ta mówi, że okresy osadza 
nia w obozie koncentracyjnym z przy 
czyn ideowych oraz przymusowe wy 
wiezienie na roboty do Niemiec nie sta 
nowią przerw w pracy, o ile pracow
nik w ciągu 3 miesięcy po wyzwolę 
niu danej części kraju zgłosił się do 
pracy w tym samym zakładzie pracy, 
w którym był zatrudniony przed przer 
wą.

Jeżeli ten zakład pracy był unieru
chomiony, przerwy w pracy nie było, 
gdy pracownik podjął pracę w tym sa 
mym zawodzie w innym uspołecznio
nym zakładzie pracy. Nie znając miej 
sca i czasu podjęcia pracy po przerwie 
trudno nam ocenić, czy w danym wy
padku zostały zachowane wymogi po
wyższych przepisów.

SPORT# SPORT •SPORT Q SPORT@ SPORT#
Jutro rusza sztafeta gwiaździsta 

na IV Światowy Festiwal do Bukaresztu 
I grsmad do gmin pobiegnie młodzież wiejska

Y.' tym samym czasie, gdy przez ziemie Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej przebiegają sztafety wiozące meldunki mło
dzieży Skandynawii i krajów zachodniej Europy na Festiwal do 
Bukaresztu, młodzież polska rusza na start, by poprzez sztafety 
gwiaździste z gromad, gmin, powiatów i województw połączyć 
się ze sztafetą główną i przekazać je młodzieży Czechosłowacji, 
która odda następnie w ręce młodzieży rumuńskiej.

Już jutro z gromad pobiegną 
sztafety piesze i rowerowe na
wiece, które odbędą się w każdej
gminie. IV Światowy Festiwal 
jąlk i sztafeta gwiaździsta stały 
isię źródłem poważnej mobilizacji 
naszej młodzieży, która szere
giem zobowiązań pragnie uczcić 
to wielkie święto młodzieży pos
tępowej całego świata.

Młodzież w zakładach pro
dukcyjnych, w portach, na 
statkach, w rybołówstwie, w 
PGR, POM i spółdzielniach 
produkcyjnych pragnie czy
nem festiwalowym podkreś
lić swą solidarność z hasłami 
festiwalowymi.

W POM w Milejewie (pow. 
elbląski) młodzi ZMP-owcy zo
bowiązali się wykonać plan lipco 
iwy w 180 proc., młodzież ZMP- 
owska Prezydium PRN w Mal
borku zorganizuje spartakiadę 
sportową dla wzrostu i spopulary 
nawania kultury fizycznej. ZMP- 
owcy o/m „Morska Wola“ zorga
nizowali brygadę przeładunkową 
im. Aleksandra Matrosowa. Mło 
dzi rybacy z kutrów „Rega“ i „Jo 
wisz“ zobowiązali się zaoszczę
dzić na paliwie, wyremontować 
zniszczone sieci we własnym za
kresie i wymalować sposobem 
gospodarczym mostek kapitańs
ki. Młodzież zatrudniona *v 
„Arce“ na Helu zobowiązała się 
nałożyć zespół pieśni i tańca, 
wyhaftować firanki ze znacz

kiem ZMP-owskim dla. delegatów 
na IV Światowy Festiwal, zebrać 
10 ton złomu i zbudować boisko 
do siatkówki.

Wszystkie powyższe zobo

wiązania jak i setki dalszych 
podjętych przez młodzież na
szego województwa świadczą 
zarówno o wielkim patriotyz
mie jak i internacjonalizmie 
młodych obywateli.

DLATEGO TEŻ WITAMY JAK 
NAJSERDECZNIEJ UCZESTNI
KÓW SZTAFET GWIAŹDZI
STYCH, WIOZĄCYCH HASŁA 
POKOJU NA FESTIWAL DO 
BUKARESZTU! (as)

Turniej tenisowi o mistrzostwo Wybrzeża rozpoczęty
Rozpoczęty w ufo. środę ogólnopol

ski turniej tenisowy o mistrzostwo 
Wybrzeża zgromadził na kortach sopoc 
kiego Ogniwa czołowe rakiety polskie. 
Zabrakło jedynie Piątka, Jędrzejow
skiej, Ryczkówny i Licisa,

W drugim dniu niewiele brakowało 
a doszłoby do poważnej niespodzianki. 
Rozstawiona w grze pojedynczej ko
biet jako nr 1 Rudowska napotkała na 
niespodziewanie silny opór ze strony 
młodziutkiej juniorki z krakowskiej 
Gwardii — Filip. Po ciężkiej 3-setow.ej 
walce zwyciężyła bardziej rutynowana 
Rudowska 6:4, 2:6, 6:2.

A oto wyniki pozostałych spotkań: 
KOBIETY: Gerigkówna — Jokiel 6:3, 

6:0, Jakubowska — Błaszczykówna — 
6:4, 6:3, Gerigkówna — Łysakowa 6:2, 
6:1, Andrutowa — Dałkowska 6:1, 6:1.

MĘŻCZYŹNI: Wojtowicz — Palmow- 
ski — 6:4, 6:4, Kwiatek — Orlikowski 
7:5, 6:3, Kowalczewski — Połczyński 

•6:1, 6:3, Krawczyk — Cisło 4:6, 6:3, 6:3, 
Nowicki — Przewoźny — 7:5, 6:3, Maj

— Fabijanowski 6:1, 6:2, Trechciński
— Derubski 6:1, 6:4, Bojanowski 
Banasiak Z. 6:2, 6:2, Korneluk — Sko 
czylas — 7:5, 7:5, Borowczak — Ra 
dziwonka 8:6, 6:3, Wellman — Hen- 
nig — 8:10, 6:4. 6:2, Romaniuk — Ra- 
chubiński 6:0, 6:2, Olejniszyn — Szwe 
dziński 6:0, 6:2, Kossakowski — Mań
kowski 6:4. 6:3. Bełdowski — Kamiń
ski — 12:14, 6:2, 6:2, Piotrowski —Per 
ski 6:4, 6:3, Banasiak J. — Kosiński 
6:3, 8:6, Majewski — Kiajbert 6:2, 4:6, 
6:3, Olejniszyn — Misławski#J>:2, 6:0,

JUNIORZY: Nowak — Połomski 6:4, 
6:2, Przewoźny — Konieczny 6:2, 6:4, 
Garstecki — Labudda 7:5, 6:2, Kop
czyński — Gondajewski 6:4, 6:3, Wój
cik — Nowicki 2:6, 6:0, 6:1, Grusiecki
— Kopacz 9:7, 6:4, Trzebiatowski — Po 
litycki 6:3, 6:1, Wajda — Michalik 7:5, 
6:2, Filipowicz — Grzeszczak 3:6, 6:3, 
6:4, Kłapowski — Bura 6:2, 6:5, Zysk
— Roloff 1:6, 6:4, 6:1.

JUNIORKI: Kogelman — Szerenkow
ska 6:3, 6:2, Rekówna — Halmanówna 
6:0, 6:3. (st.)

Piękne osiągnięcia
Fatalne warunki atmosferyczne (szybkość wiatru dochodzą

ca w czasie porywów do 15 m. na sek.) nie pozwoliły na zor
ganizowanie w niedzielę na molo w Sopocie, międzyokręgo- 
wych zawodów modeli latających na uwięzi o Puchar Bałtyku. 
Impreza ta urządzona przez Zarząd Wojewódzki LPŻ w Gdań
sku odbyła się następnego dnia we Wrzeszczu.

modelarzy

Udział w zawodach wzięły eki 
py Poznania, Krakowa i Gdańska, 
przy czym przeprowadzono 31 
startów z 16 modelami. Startowa 
ły modele szybkościowe o pojem 
mości silników od 0,1 do 2.5 cera 
i od 2,51 do 5 ccm oraz modele 
akrobacyjne do 10 ccm.

Uczestnicy imprezy uzyskali 
świetne wyniki przy czym na 
podkreślenie zasługuje posta
wa drużyny Gdańska, która za 
jęła pierwsze miejsce zdobywa
jąc 162,2 pkt przed Poznaniem 
— 71,1 pkt i Krakowem — 52,6 
pkt.

Zebrana publiczność szcze
gólną sympatią darzyła 22-let 
nią Renatę Górską z Gdańska, 
która zwyciężyła w 2 konku
rencjach uzyskując wyniki 
lepsze od rekordu Polski.

W kategorii modeli silniko
wych na uwięzi do 2,5 ccm pierw 
sze miejsce zajęła Górska 
(Gdańsk) uzyskując szybkość 97,2 
km/godz. (wynik lepszy od nieofi 
cjalnego rekordu Polski), 2) inż. 
Stańczyk (Kraków) 92 km/godz., 
3S Bury (Poznań) szybkość — 90
km/godz.

W kategorii modeli do 5 ccm 
pierwsze miejsce zajął inż. Bazy 
1~“ ’’’cz (Kraków) — szybkość 102,6 
km/godz. Wynik ten jest rów
nież lepszy od dotychczasowego 
rekordu Polski, przy czym w 
-- "' im starcie na 4 wykona
nych okrążeniach, Bazylewicz u- 
zyskał wspaniałą szybkość — 180 
km/godz.

Duże zainteresowanie wzbudzi 
ły loty akrobacyjne modeli na
uwięzi . Tu rywalizowali ze so

bą małżeństwo Górscy (Renata i 
ST bław), którzy zajęli pierw
sze i drugie miejsca z jednako
wym wynikiem — 33 pkt. Dj/ej 
uplasowali się 3) Paćkowski 
(Gdańrk) — 30 pkt., 4) Wit kry

ski (Poznań) — 26,5 pkt., 5) Swor 
nowski (Poznań) — 18,8 pkt., 6) 
Bazylewicz (Kraków) 13, 1 pkt, 

Puchar Bałtyku zdobyła ekipa 
modelarzy gdańskich.

(as)

Renata Górska ze swoim modelem

cięż i tak cały dzień spędza na, 
budowie, a noce w domu nad pra 
cami zleconymi!? Najwyżej parę 
godzin zdrzemnie się nad stołem, 
podłożywszy sobie kułak pod gło
wę.. Czy na to potrzeba aż po
koju z kuchnią i wygodami? Prze 
sada! Dawać następne!

Zresztą, żarty na stronę. Co 
praivda, to prawda! Nasz inży
nier spotyka się na każdym kroku 
z pełnym zrozumieniem. Mało te
go -— każdy stara mu się przyjść 
z pomocą, przyczynić się, pora
dzić i usprawnić...

Oto wczesny ranek. Na budo
wie rozpoczyna się ruch. Po kró
ciutkiej naradzie z kierownikami 
budów, każdy rusza w swoją stro 
nę, aby wykonać przewidziane na 
ten dzień zadanie. Inżynier zacie
ra ręce.

— Dobra jest — tak sobie my
śli — jak się mocno weźmiemy 
w garść, to zrobimy dziś wszyst
ko. — Już lecę! — krzyczy do 
kierownika budotvy — bierzemy 
się do roboty!

— Trrrrr! (telefon). — A, 
niech to licho porivie! Hallo! Tak, 
to ja! Że co? Narada robocza? Te
raz? Przecież my już zaczynamy! 
Wstrzymać? Że dyrekcja poleciła? 
No, dobrze, już idę, tylko czasu 
szkoda... (Do kierownika budo
wy.) Musimy się niestety zatrzy
mać.... Wiem, wiem, ale nie ma 
na to rady. Postaram się migiem 
wrócić! No to cześć!

Popularnie zioana „operatyw
ka“ trwała ni mniej ni więcej, 
tylko cztery godziny. Inżyniero
wie zaciskali zęby, przestępowali 
z nogi na nogę, ale wytrwali. 
Po czym ruszyli z kopyta, żeby 
nadrabiać stracony czas.

Około południa zasygnalizowano 
konferencję, celem omówienia me 
tody usprawnienia form pracy. 
Po konferencji nastąpiła dłuższa 
narada nad sposobami zioiększe- 
nia produkcji. Po naradzie obszer
na dyskusja nad tym, w jaki spo
sób walczyć z marnotrawstwem 
czasu. Po czym ogłoszono kró
ciutką, przerwę, po której inżynie
rowie i kierownicy budów mieli 
wziąć' udział w dyskusji nad re
feratem: „Planowy rozkład .zajęć 
-— to przekroczony plan miesięcz
ny“. I tak przez sześć dni w ty
godniu.

Pod koniec miesiąca dyrekcja 
mocno się zdziwiła, że na budowie, 
mimo tak operatywnego nastawia
nia załogi, plan nie został wyko
nany...

Krystyna

PIĄTEK — 10. 7. 1953.
6.00 — Gimnastyka. 6.10 — Kalen

darz. 6.15 — Kom. PIHM. 6.16 — Z 
każdym dniem. 6.20 — Spółdzielnia
przed mikrofonem. 6.30 — DZIENNIK. 
6.50 — Koncert. 7.48 — Stan pogody. 
7.55 — Wiad. 8.00 — Muzyka rozr. 8.15
— Serwis CZRM dla rybaków. 11.40 — 
Komunikaty. 11.45 — Głos mają ko
biety. 12.04 — DZIENNIK. 12.15 — Mu 
zyka lud. 12.45 — Aud. dla wsi 13.00
— Koncert ork. 13.15 — Kom. PIHM. 
13.16 — D. c. koncertu. 13.40 — Utwo
ry skrzypcowe. 13.55 — Komunikaty. 
14.05 — Informacje. 14.10 — Koncert 
solistów. 14.40 — Muzyka lud. 15.09 — 
Kom. o stanie wód. 15,10 — „Zbieg z 
Kolna“ — pow. F. Fenikowskiego, 15.30
— Aud. dla dzieci. 16.00 — Muzyka kia 
wesynowa 16 21 — Muzyka symf. 17.00
— Wiad. .17.05 — Bad. Klub Racjona
lizatorów. 17.20 — Aud. dla kobiet
„Dzieci na koloniach nad morzem“. 
17.25 — Piosenki. 17.40 — Aud. literac 
ka „Perspektywa daleka“. 18.00 —
PRZEGLĄD WYDARZEŃ. 18.10 — Mu
zyka dla wszystkich. 18.30 — „Zadrze
wienie śródpolne“ — pog. 18.55 — Po
emat o Stalinie“ — A. Chaczaturiana. 
19.20 — Poradnik językowy. 19.30 — 
Muzyka i akt. 20.00 — „Powrót do do
mu“ — opow. St Wygodzkiego. 20.20
— Koncert pop. 20.58 — Kom. PIHM. 
21.00 — DZIENNIK. 21.26 — Wiad. spor 
towe. 21.36 — Muzyka tan. 22.00 — 
„Renegat“ — pow. E. E. Warda. 22.20
— Serwis CZRM dla rybaków. 22.30 — 
„Historia muzyki polskiej“. 23.20 —So 
nata f-moll — J. Brahms. 23.50 — OST. 
WIAD.

FACHOWCY POSZUKIWANI
Pięciu fachowców7 do napraw i pokrycia parasoli 
zatrudni natychmiast na warunkach płac akor
dowych Spółdzielnia Pracy „Wygoda“ Gdynia, 
Abrahama 41, tel. 54-72. 1230-K
Dwóch techników na stanowisko kalkulatora i 
materiałowca zatrudnią Gdańskie Zakłady Sprzę 
tu Okrętowego, Gdańsk, ul. Grobla Angielska 3/5. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr w miejscu.

1235-K
Ir--'n i era - mechanika na kierownicze stanowis
ko poszukuje Gdańska Fabryka Maszyn i Odle
wnia we Wrzeszczu. Warunki do omówienia na 
imieiscu. Po skierowanie zgłaszać się w Urzędzie 
Zatrudnienia.   1244-K
Roznosicieli lodów na warunkach prowizyjnych 
przyjmie M. H. D Art. Spoż., Gdańsk - Wrzeszcz, 
ul. Grunwaldzka 100, Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Handlowy, pokój 34. 1243-K
I * ma i 1 blacharza zatrudni Sekcja Kwat. 
Gdynia, ul. Zygm. Aug. 2. 1247-K

OGŁOSZENIA. DROBNE

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM drzwi trój łamo
we, jednoskrzydłowe z fu
trynami, dywan, sypialnię, 
tel. 510-74. 4635-G

MOTOCYKL 500 cm „Ter- 
rot“ na chodzie sprzedam. 
Gdańsk, Zelony Trójkąt 31.

4714-G

KAMIENICĘ centrum Byd
goszczy sprzedam. Kierski, 

Nakło n/Not., Stałingradzka 
48/2. 1248-K

KUPNO
KUPIMY wóz parokronnv. 
ogumiony — platformę 2—3 
tonową w dobrym stanie. 
Rolnicza Spółdzielnia Wyt
wórcza „Rolnik“, Gręblin, 
P-ta Subkowy. 1224-K

LOKALE
ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią, służbówką (trzeci po
kój dokwaterowany) w cen
trum Gdyni na 2 pokoje 
mniejsze w trójmieśeie. — 
Wzgórze Nowotki lub Orło
wie. Oferty pod „4705“ Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 

________4705-G
ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch
nię, słoneczne Sopot na po
dobne Toruń, Chełmża naj
chętniej z ogródkiem. Ofer
ty pod „4695“ Biuro Ogło
szeń „Prasa“ Gdańsk. 
__________ 4695-G

ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku
chnią, wygodami na domek 
z ogródkiem lub na 2 poko 
je z kuchnią. Wiadomość 
Wrzeszcz, ul. Zawiszy Czar
nego 2-1. 4707-G

ZAMIENIĘ samodzielny po
kój z balkonem i używalno
ścią kuchni Wrzeszcz, blis
ko Akademii Medycznej i 
Politechniki na taki sam, 
może być bez balkonu w O- 
liwie lub Sopocie. Oferty 
pod „Lucyna“ Biuro Ogło
szeń „Prasa“ Gdańsk 
_______ ___________ 4636-G

2 POKOJE kuchnią wygoda
mi, Bydgoszczy zamienię na 
trójmiasto Oferty składać 
do IKP Bydgoszcz „707“.

1249-K

POSZUKUJĘ pilnie potniesz 
czenia sublokatorskiego w 
trójmieśeie (Gdańsk — So
pot — Gdynia) lub okolicy. 
Wiadomość Łódź, Mickiewi
cza 31 Jerzy Górecki. 1246-K

LEJMAN Bonifacy, zam. 
Gdańsk - Stogi, ul. Sówki 26 
m. 2 zgubił przepustkę tym 
czasowa na teren portu 
Gdańsk nr 25197 wydaną 
przez Straż Obiektów Por
towych. 4702-G

ZGUBY

SKRADZIONO kartę mel
dunkową na nazwisko So
cha Julianna Gdańsk. Kró
likarnia 6/7-3. 4704-G

ZGUBIONO kwity na nazwi 
sko Patynowski, Wrzeszcz, 
Żywiecka 2 a - l. 4698-G
ZGUBIONO kartę meldun
kową wydaną PRN Staro
gard, Sprengiel Wanda.

1680-P

za nagroda. Wrzeszcz. Party 
zantów 55/5. 1673 P

PRZYBŁĄKAŁ sic pies raso 
wy, szary, strzyżony, dnia 7 
bm. Odebrać w ciągu 3 dni, 
Sopot. 3-go Maja 15-1. żu
kowski. 1684-P

RZEMIEŚLNICZA Pralnia 
Chemiczna Wrzeszcz, ul. 
Biała 8 zawiadamia, że za 
niewykupioną i odebraną w 
terminie garderobę — nie 
odpowiada. 4715-G

ZATOPIONO kartę rybacką 
nr 001153 wydaną przez Mor 
ski Urząd Rybacki w Gdyni 
na nazwisko Agrejcowicz Jó 
zef.______________ 1679-P
ZGUBIONO kwit Nr 1157/50 
sklepu komisowego nr 83 na 
nazwisko Felińska Janina

4716-G
ROŻNE

ZAGINĄŁ pies skaj terier bia 
ły. długowłosy, na nosie 
czarna plama. Odprowadzić

Dnia 7 lipca 1953 r. o godz. 15 zginął śmiercią 
tragiczną nasz jedyny i najukochańszy synek 

i braciszek

WIESŁAW WOJEWOSKA
w 13-tej wiośnie życia 

nieutuleni w żalu
RODZICE I SIOSTRY

Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędzie się w pią
tek 10 lipca br. o godz. 8-mej rano w kościele Serca 
Jezusowego w Gdyni. 4708-G
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